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w FABRYCE MASZYN 1 KAMIENI MŁYŃSKICH 


ŁĘGIEWSKI i HARTWIG 


Warszawa-Praga, ul. Szeroka Ne 11 


iw CENTRALI HANDLOWEJ MŁYNARZY POLSKICH, s. ka 


Warszawa, ul. Nowy Swiat Ne 70, telefonu Ne 222-92. 
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Zakłady Budowy Młynów i Fabryka Maszyn |! 


bracia SECK 


Budowa i przebudowa młynów, 
spichrzów zbożowych, suszarni 
zboża, ełewalorów, słodowni i 
urządzeń do usuwania kurzu. 


Dostawa wszelkich maszyn młyńskich. 


Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę 


inż. MICHAŁ GRABSKI 


w Warszawie, ul. Poznańska Nr. 23 
róg Wspólnej. 


Telefon 148-98. 
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w Łodzi, 


MA P А | 


wyrabia jako specjalność: 


WALCE MŁYNSKIE 


w stanie surowym lub zupełnie gotowym, nie ustępujące w niczem wałcom zagranieznym 


Łożyska elewatorowe. kompletne przystawki napędowe dó elewatorów, 
Mechanizmy і całkowite uzbrojenia do kamieni młyńskich i t р; 


Pędnie (Transnisje), Koła zębate, 
TOKARKI szyskornące в 
WIERTA ЕКІ słupowe, IMADŁA równolegle o szer. szczęk I00”/_; 


RUSZTA ekonomiczne oraz wszelkie odlewy żeliwne. 
WŁASNE BIURA SPRZEDAŻY: 
Warszawa Kraków Poznań “` Lwów Katowice Lublin Gidańsk 
J rozołimska 5ł. Basztowa 24 Cieszkowskiego 8. 8. Zyblikiewicza 39. Batorego "4 Krak. Przedm. 58. Schiisseldamm 6 
Dostawa ze składu lub w terminach krótkich. 
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| Turbiny parowe. Postawy walcowe. Pasy do 


N 13 ММ INFA SIO ipp SLS EKPI "e 


M бег Lewiński гэна. 


FABRYKA KAMIENI MLYŃSKICH 


poleca znakomitej dobroci: 


ш “< = p 
Ramienie Francuskie Katuralne 
złożone z oddzielnych sztuk oryginalnego francuskiego La Fertć kwarcu 

KAMIENIE SZTUCZNE: 


Kwarcowe z najlepszego francuskiego kwarcu. Kwarcowo-Szmergłowe i Szmerglowe. 
KAMIENIE PIASKOWE SZTUCZNE. 13 


¿p| ach. SSA ) 


соро ое 


O: AKCYJNA 


WARSZAWA, SKIERNIEWICKA 2729. 


SILNIKI DIESLA 
SILNIKI DWUSUWNE 


pędzone wszelkiemi ciekłemi paliwami i gazem do 
napędu elektrowni, młynów, tabryk, pomp. i t. p. 


ARMATURA 


do pary, wody i gazu w jaknajszerszym zakresie 


SAMOCHODY 


ciężarowe i luksusowe osobowe S. P. A. 


ciężarowe 4то tonowe M. B É R L | š k 2 
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do mlynów, 
maszyn rolniczych, 
Krochmalni, 


maszyn. Kompletne urządzenia młynów. 


Dostarcza i wykonuje na dogodnych warunkach 
spłaty: Fabryk cukru, 
Królewsko-Wegierska Państwowa fabryka Cementu, papieru, 


Maszyn w BUDAPESZCIE Kopalń węgla i t. p. 
w dowolnych rozmiarach i grubości wykonywa 


Lokomobile przemysłowe. Silniki ropowe Diesl'a | | BLACHY DZIURKOWANE (Sita) 


wyłączne zastępstwo: NU: 
BIURO ROLNICZO-TECHNICZNE starannie i poleca ii 


Inż. St. NAWAKOWSKI Sp. z o. 0.| | Wtwómü Blach Dziurkowanych „SiO“ 


w WARSZAWIE, ul. Kredytowa 4. Warszawa, ul. Dobra 86, tel. 1-92. 
TELEFON 291.34. 51 Katalogi i kesztorysy bepłatnie na żądanie. 
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Í 
ZAKŁADY BUDOWY MŁYNÓW I FABRYKA MASZYN | 


„JÓZEFA PROKOPA SYNOWIE” 


W PARDUBICACH. 


KAŻDY MŁYN POWINIEN 


ZASTOSOWAC U SIEBIE MASZYNĘ 


MEGA“ 


KTÓRA POZWALA OTRZYMAĆ 
DO 10%, WIĘCEJ BIAŁEJ MĄKI 


WYŁĄCZNA SPRZEDAZ 
W CENTRALI HANDLOWEJ 
MŁYNARZY POLSAICH 


SP. AKC. 10 


жы ШШ M] 
jo w WARSZAWIE, ul. NOWY-ŚWIAT 70. | 
| Босе] 
ПТА УЗРАСТА ТИВ ЦААСААР NOŻY SZARO PWK O RRI ESAE E 
BE 
EZ: 


Zakłady Budowy Młynów, Wytwórnie Maszyn Młyńskich i Odlewnie 


„СЕСИЈА? 


Ѕр. Акс. 
y dawniej KUJAWSKI, MILEWSKI i S-ka 


Zarząd: LUBLIN, FOKSAL 25, tel. 47. = Adres telegr.: LECHJA LUBLIN. 


Postawy walcowe pojedyńcze i podwójne. 
Perlaki automatyczne „Sława“. 
Kamienie sztuczne, francuskie, sląskie, saskie. 
Wszelkie maszyny młyńskie. 
Pędnie (transmisje). 
Artykuły techniczne dla młynów. 
Budowa i przebudowa młynów. Turbiny, motory. 


Fabryki w Lublinie i Żywcu. 


Warszawa, 15 lipca 1925 r. Ne. 13 


ORGAN ZWIĄZKU MŁYNARZY POLSKICH 


Nowy-Świat 70, skrz. poczt. 68, tei. 277-45 


Rok VII. 


Redakcja i Administracja: Warszawa, 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 11 do 2 pp. Administracja czynna od godz. 10 do 3 pp. 


[ Dla członków Zw. Mł, Pol. kwartalnie 4 zł. 


Warunki prenumeraty: | Dla nie członków i GÓR 


Ogłoszenia: Okładka — '/, str. 75 złp. Ogłoszenia przed tekstem—!/, str. 72 złp., '/+ str. 
3Tzłp. W tekście o 50 proc. drożej. Margines—15 złp. Ogłoszenia za tekstem—'/, str. 70 złp. 
1/5 str. 86 złp., 1/, 19 złp., "e str. 10 złp., 11; str. Б złp. Drobne—10 gr. pol. od słowa. 

Załączniki do całego nakładu od umowy. 


1615 numer 


maszego konta w P. K.O. 


Ziarna zbożowe i ich przetwory młynarskie 
i piekarskie. | 


(dokończenie) 


Ponieważ poprzednio przytoczone części składo- 
we pieczywa obliczone były w procentach jego su- 
chej substancji, a dla badań strawnościowych potrze- 
bnem jest włączenie normalnych jego zawartości wo- 
dy, więc poprzedni stosunek procentowy jego części 
SEO = _ © —-—.-.‚. _ __с— > —„—% 


składowych musi tu być odpowiednio przerachowa- 
ny, ażeby wykazywał faktyczne zawartości procen- 
towe pieczywa w stanie jego spożywania, co też zo- 
staje wyrażonem w poniższem zestawieniu dla tych 
samych gatunków pieczywa co poprzednio: 


GATUNEK PIECZYWĄ | Woda A оса а Уа s 1. и АР. 
substancja | białkowe wodany neralne 

a. Pieczywo pszenne z 80 pro- 

centowego wymiaąłu 
l. Zawartość w% . . . 34.64 65.35 4.64 59.65 0.49 0.58 260 
2. n w 1 kg. 346.46 | 658.6g 46.46 | 596.5g 4.9g 5.80g | 2610 
8. Zużytkowanie z 1 kg. . 346.40 623.62 34.8g' | 581.6g 2.94g 4.35g 2880 
A A z 0.6 kg. . | 207.84g | 874.21g | 90.482 | 348.96g 1.76g 2.61g | 1428 
b. Pieczywo żytnie z 70 pro- 

centowego wymiału 
1. Zawartość w 9 35.63 64 37 5.09 57.48 0.77 1.03 240 
2 „ w 1 kg. 356.3g | 648.7g | 50.96 | 574.8g 7.70g | 10.306 | 2400 
3. Zużytkowanie z 1 kg. 356.35 588.70, 34,60 587.40, 4.23g 751g 2160 
4, " z 06 kg. . | 218.78g | 350.24g | 20.766 | 322.44g 9.546; 4.506 | 1296 
c. Pieczywo żytnie z 94 pro- 

centewego wymiału 
1. Zawartość w % е 41.16 58.84 6.94 49.11 0.76 2.08 280 
A » w 1 kg. . 411.66 | 588.408 | 69.206 | 491.105 7.60g | 20.3806 | 2300 
3. Zużytkowanie z 1 kg. 411.6g 505.51g 45.116 | 441.99g 3.80g 14.61g 1955 
4. „ z 0.6 kg. 246.96g | 308.30g | 27.076 | 265.19g 2.28g 8.76g | 1173 _ 


рч 


. . . . . ; 
Powyższe wyniki naukowe stwierdzają, że przy 


dziennej racji chleba, wynoszącej 0,6 kg., zużytkowa- 


ne dla organizmu ludzkiego ciała białkowe wynosżą 
o 1, a sole mineralne 2—3 razy więcej z pożywane- 


6 ML YN AR Z 


go pieczywa z maki 94 procentowej, w porównaniu do 
pieczywa z mąki 80-cio i 70-cio procentowej. 
Przyjmując normalne dzienne spożycie na 0,6 kg., 


ALA АА ТО D КЕ Е 


Pieczywo pszenne Pieczywo żytnie 
z 80 proc. wymiału | z 70 proc. wymiału 


PRO WSR I № 13 


poprzednio podanych gatunków pieczywa, organizm 
ludzki przyswaja sobie następujące ciała odżywcze w 
gramach: 


Pieczywo żytnie 
z 94 proc. wymiału 


1. Ciała białkowe 20.88 g 20.76 g. 27.07 g 

2, М/есложодапу........ 348.96 ,, 322.44 ,, 265.19 ,, 

3. Tłuszcze . 17605 2.54 ,, ОКОВЕ 

4. Sole mineralne. о: 4.50 ,, 816%: 

ЗҮҮ š 5 Ko e m: 374.21 g. 360.24 g. 303.30 g 

O wartości kalorycznej. | 1428 kal. Ко a тү =ч 1296 kal. | 1173 kal 
SOMMET MALIN, EFR AE N E: ` 

1. Bezwodnik kwasu fosforowego (РО) 1.875 g 2.219 g. 4.417 ,, 

2. Tlenek potasu (K,O) 0.845 ,, 1.451 ,, 2851 

8 „ magnezu (MgO) . бэм „, 0.443 ,, 0.761 ,, 

4 „ wapnia (СаО). 0.095 ,, 0.094 ,, 0. 187 

5. з FsodurN as) у сЕ 0.082 ,, 0.145 ,, 0.250 ,, 

6. Tlennik żelaza (Ее,Оз) 0.021 ,, 0.098 ,, 0.200 ,, 

7. Bezwodnik kwasu siarczanego nego (SOs) | 0.017 ,. 0.050 ,, 0.093 ,, 

Ogółem: | 2.610 g 4.500 g. 8.760 g. 
Ponieważ dzienne minimum fizjologiczne dla organizmu ludzkiego wynoszą: 

UA cał biaizowych =<<"A.9. .0.6.0.080 gram. засо Ио... . gramów azotu. 
» bezwodnika kwasu fostorowego (РО) . - . 469): 28 чао Об. 00. 6 x gramy fosforu, 
п Weńknpotasw (КУО rA ++ . 4 /„ a d W: Oga: 2 40 жу ZA, Жо, y potasu 
D. е iM aO) Та у сз. ул. P 20 SALONY W ZN. „ magnezu, 
pw араа 8. 4. Z. | „w 11. 1. 280g : K4.m2,0). a „ wapnia, 


więc z powyższego zestawienia wynika, że tylko pie- 
czywo żytnie z 94 procentowego wymiału ziarna, 
przy dziennem jego spożywaniu 0,6 kg., pokrywa się 
dziennie minima fizjologiczne organizmu ludzkiego w 
najważniejszych ciałach odżywczych, jakemi są: biał- 
ko i tosior, podczas gdy reszta potrzebnych składni- 
ków musi być pokrywaną z innych pokarmów. 
Ponieważ ogólnie powinno się zapewniać orga- 
nizmowi potrzebną ilość należycie strawnego i przy- 
jemnie spożywanego pożywienia, ażeby uczynić go 
zdolnym do wymaganej od niego pracy, więc kwest- 
ja lepszego zużytkowywania wszystkich cennych za- 
wartości ziarna zbożowego, jaka znalazła już prak- 
tyczne rozwiązanie, stanowi jedno z najważniejszych 
zadań ekoncmji społecznej, szczególniej w naszym 
kraju rolniczym, w którym przeciętne zbiory pszeni- 
cy i żyta pokrywają zaledwie własną normalną kon- 
sumcję, a podczas nieurodzaju, jak w bieżącym roku 
gospodarczym, powstały niedobór tych ziarn zbożo- 
wych sprowadza nietylko ogólne niędomagania odży- 
wcze, lecz także przyczynia się pośrednio do podro- 
żenia kosztów utrzymania ludności. 
dyby niecała nawet połowa naszych normal- 
nych zbiorów żyta, n. p. 20 miljonów ctm. (po 100 kg.) 
była а do 94" zawartości ziarna, іо dawała- 


by ona, na podstawie odnośnych ТЕ z podanych 
powyżej wyników analitycznych, 1.25 х20.000.000= 
==25.000.000 ctm. chleba, podczas gdy 70°/о wymiał ży- 
ta daje najwyżej tylko 1 x 20.000 000=20.000.000 
сіт, chleba, t. j. o 5.000.000 сіт. mniej. Tym sposo- 
bem z tej tylko niecałej połowy naszych corocznych 
zbiorów żyta, przyjmując dzienne racje chleba na 
0,6kg., na głowę, t, j. 0,6 х 365—219 kg.=2.19 сіт. 
rocznie, moglibyśmy zaopatrzeć: 5.000.000 : 2. 19 
=2.287.671 więcej głów i to w pożywniejszy chleb 
powszedni, aniżeli to ma miejsce przy wypieku chle- 
ba z mąki 70-cio procentowej. 

Na podstawie tego wszystkiego, co wykazują po- 
wyżej podane wyniki naukowe, ideałem racjonalnego 
młynarstwa zbożowego byłoby zużytkowywanie w 
wyrobach mącznych wszystkich części pożywnych 
ziarna, które następnie pod postacią pieczywa służy- 
łyby jako codzienny łatwostrawny, pożywny i przy- 
jemny w spożyciu pokarm dla organizmu ludzkiego. 
Ponieważ kształtowanie się dotychczasowego młynar- 
stwa zbożowego trwało długie wieki, z którem zrosły 
się silnie nawyknienia ludzkie, więc pożądane zmia- 
ny w tych ostatnich mogą również stopniowo tylko 
następować. 

Inż, St. Małyszczycki. 
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Do 
Panów Prezesów Oddziałów 
i Członków Związku Młynarzy 


Walne Zebranie Delegalów Oddziałów Związku MŁ. Pol. w dniu 14-go 
czerwca r. b. uchwaliło wysokość rocznych składek członkowskich za rok 1925 
w normach następujących: 


Od wiatraków i młynów 1-o złożeniowych zł. 2.50 


q $ о 2-wu i więcej — ,, po „ 2.50 od złożenia 
„ młynów o2-u i 3-ch x wy, 9.— ГА 
„ % о 4-ch i 5-ciu ы гр БЕ s 
9 A о 6-ciu i więcej m » o» 10.—- z 


Za złożenie liczy się pojedyńczy postaw walcowy (podwójne postawy walcowe oblicza 
się w stosunku 2-ch złożeń), jedna para kamieni, perlak i jagielnik. 

Majstrowie, kierownicy młynów, monterzy, technicy i ezeladniey płacą rocznie po 2.50 zł. 

Wpisowe jednorazowe dla nowych członków wynosi 5 złotych: 


Kto nie opłacił jeszcze składki lub nie poczynił dopłat za 1925 rok 
niech śpieszy z dopełnieniem lego obowiązku. 


Składki członkowskie są poważnie zmniejszone, a więc z uregulowaniem nie należy 
się Ociągać. 

Nadmieniamy wszystkim panom młynarzom polskim, że istnienie Związku opiera się 
wyłącznie na składkach, wpłaconych przez członków. Istnienie i rozwój organu Związku „Mły. 
narza Polskiego“ rzecznika postępu, techniki fachowej i obrońcy praw, postulatów i celów 
miynarstwa polskiego uzależnione jest wyłącznie od popierania i prenumerowania pisma przez 
wszystkich mlynarzy i regularnego opłacania prenumeraty. 

ОЧ stopnia regularnego wpłacania tych składek i prenumeraty zależnym jest byt 
Związku i dalsza egzysteneja instytucji, mającej na celu stałą ochronę przemysłu młynarskiego, 
czuwanie nad jego rozwojem i dobrem swych ezłonków. 

Jeśli każdy z członków Związku nie będzie poczuwał się do obowiązku przesłania 
Związkowi należnej od niego skłaaki i prenumeraty, jeżeli będzie się z opłatą tych należności 
ociągał i liczył na to, że inni wpłacą i podtrzymają Związek, to przyczynia się świadomie 
do upadku swej organizacji zawodowej, a tym samym nieświadomie przynosi samemu sobie 
niepowetowane szkody. 

Brak opiekuńczej ręki swego Związku, może дас się odczuć bardzo prędko i w wielu 
wypadkach. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że trwający kryzys w młynarstwie był główną przyczyną 
dotychczasowego braku wpływów z należnych składek, a nie brak zrozumienia o doniosłości 
i znaczeniu własnej organizacji. To nam daje pewność, że w momencie poprawienia się kon- 
juktur w przemyśle młynarskim, stosunk p.p. młynarzy do Związku ulegnie zasadniczej 
zmianie. 


Panowie Młynarze popierajcie Waszą Organizację Fachowa. 


Należność prosimy przesyłać na nasze confo w Р. K. O. Nr. 1615. 
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Kronika. 


SPROSTOWANIE. 


W sprawozdaniu z walnego zgromadzenia akcjo- 
narjuszów Centrali Handlowej Młynarzy Polskich, 
pomieszczonym w 12 numerze „„Młynarza* w dziale 
„Kronika“ omyłkowo podano, że do Zarządu wybra- 
ny został p. Mieczysław Sachs, zamiast jak powinno 
być: Mieczysław Letke. Prostując powyższą orayłkę 
drukarską, powtarzamy pełny skład Zarządu na 
okres bieżący: Prezes Zarządu p. Jan Płodowski, Se- 
kretarz p. Stanisław Rydzewski, członkowie Zarzą- 
du: pp.: Marjan Rutkowski, Bronisław Wiśniewski 
i Mieczysław Letke. 


KONJUNKTURY URODZAJU 1925 R. 


Zrozumiałem jest duże zainteresowanie, jakie 
wzbudzają w społeczeństwie polskiem wiadomości o 
spodziewanych dobrych żniwach bieżącego roku. 


W płynął па to niezaprzeczenie przednówek, wy- 
mieciony do czysta spichrz rolnika, wpłynął import 
mąki zagranicznej, eksport walut, zastój w przemyśle, 
wreszcie bilans handlowy, którego stan bierny wyka- 
zuje gorączkę, skaczącą co miesiąc o kilka działek 
w górę. 

Magiczne słowo ,urodzaj' jest na ustach wszy- 
stkich. Od realizacji urodzaju zależna jest poprawa 
sytuacji gospodarczej kraju. Co się tyczy rzeczy za- 
sadniczej t. j. ilości oczekiwanych zbiorów, to należy 
zgóry zaznaczyć, że dokładne określenie produkcji 
jest obecnie narazie jeszcze niemożliwe. 

Zbiór ostateczny zbóż zależy od dwóch czynni- 
ków: powierzchni zasianej i wydajności z jednostki 
powierzchni t. zw. plonu. 

Co do powierzchni zasianej w roku bieżącym, to 
musimy zaznaczyć, że powierzchnia zasiana ważniej- 
szemi ziemiopłodami, na której będą dokonane żniwa, 
zwiększyła się, Ogółem powierzchnia, na której odbę- 
dą się żniwa, wynosi dla pszenicy ozimej 1015,8 tysię- 
cy hektarów i żyta ozimego 4886,8 tysięcy hektarów; 
dzięki temu powierzchnię pszenicy mamy w stosun- 
ku do roku 1924 większą o 3,1", i żyta o 11,4'/,, 

Łagodna zima nie wyrządziła szkód; pozwoliła 
ozimom rosnąć i krzewić się, co wpłynęło ha znako- 
mity stan zasiewów na wiosnę 1925 roku, Stan ten 
wskutek ciepłego maja jeszcze się polepszył i przed- 
stawiał się w stopniach kwalifikacyjnych: w końcu 
kwietnia dla pszenicy ozimej—3,4, dla żyta ozimego— 
3,4; w końcu maja dla pszenicy ozimej — 3,8 i dla ży- 
ta ozimego — 3,8. 

Nieco inaczej przedstawia się stan jarych zbóż, 
na których więcej się odbijał brak opadów. 

Natomiast czerwiec przyniósł przełom pogody i 
obecnie możemy się obawiać nadmiaru wilgoci i opa- 
dów w czasie żniw, a nie posuchy, 

W każdym razie, o ile lipiec nie będzie pod wzglę- 
dem pogody dalszym ciągiem czerwca, obliczenia 
zbiorów dokonane w czerwcu będą zupełnie realne, 

-Otóż obliczenia te wypośrodkowane na podsta- 
wie obserwacji kilku lat powojennych i okresu przed- 
wojennego wykazują, że źbiór pszenicy w roku bie- 
żącym stanowiłby 14.168.000 q i żyta 58.320.000 q, to 
jest, że zbiór żyta wypada równy zbiorom 1923 roku i 


przewyższa wszystkie lata poprzednie oraz przecięt- 
ny przedwojenny, 

Dla orjentacji porównajmy przypuszczalne zbiory 
tegoroczne z zeszłorocznemi — przedstawiały się one 
w sposób następujący: pszenicy w г, 1925 — 
14.168.000 q — a w r. 1924 — 8.844.000 q 
żyta w r, 1925 — 58,320,000 q — a w roku 1924 — 
36.548.000 q. 

Z zestawienia tego wynikałoby, że po zaspoko- 
jeniu konsumpcji miejscowej i poczynieniu zapasów 
na rok następny, znaczna ilość żyta mogła by być wy- 
wieziona na rynki zagraniczne, 

Dążeniem wszakże naszym winien być wywóz 
przerobionego zboża, a nie surowego ziarna, 


MĄKA. 


Na rynku mąki pszennej tendencja utrzymana. 
Mąka amerykańska niższych gatunków sprzedawana 
jest od 60 do 61 gr., wyższych zaś od 63 do 64 gr. za 
kg. w sprzedaży hurtowej na worki. Nabywcy korzy- 
stają z 2 — 3 tygodniowego terminu uiszczenia na- 
leżności. Rynek jest dostatecznie zaopatrzony w ten 
gatunek mąki, 

Natomiast odczuwa się zupełny brak krajowej 
mąki pszennej, której zapasy wyczerpały się ostatecz- 
nie, Ofiarowywane są jedynie gatunki nienadające 
się do wypieku, 


W SPRAWIE MELJORACJI ROLNYCH. 


Tymczasowy Wydział Samorządowy we Lwo- 
wie udziela bezpłatnej pomocy technicznej Biuro— 
--meljoracyjne do projektowania i wykonywania 
meljoracji rołnych, ale tylko tym właścicielom grun- 
tów, którzy posiadają ogółem mniej niż 25 ha czyli 
43 mórg. gruntów w jakiejkolwiek kulturze. Wszys- 
cy inni właściciele gruntów, którzy posiadają obszar 
większy niż 25 ha, a którzy zamierzają grunta swoje 
w całości, lub w części zmeljorować przy pomocy fa- 
chowej Biura meljoracyjnego, są obowiązani pokry- 
wać koszta komisyjne (djety i koszta podróży) dele- 
бомапебо w tym celu technicznego urzędnika Biura 
meljoracyjnego, tudzież wpłacić taksę za opracowa- 
nie planów, która to taksa wynosi: za obszar do 5 
mrg, włącznie po 4 zł. za każdy mórg objęty planem, 
za następnych 10 mórg od 11 do 20 włącznie po 
121 206г. za następnych 30 morgów od 21 do 50 włą- 
cznie po 80 groszy, wreszcie za każdy dalszy mórg 
po 60 groszy. 

Postanowienie to dotyczy również tych wypad- 
ków, gdy kilku lub kilkudziesięciu właścicieli przy- 
ległych do siebie gruntów zamerzają wspólnie grun- 
ta swe zmeljorować i w tym celu zawiążą Spółkę wo- 
dną, . 
W takich wypadkach tylko tacy posiadacze 
śruntów będą obowiązani pokrywać odpowiednio do 
uczestniczącego w zamierzonej meljoracji obszaru 
część powyższych kosztów, którzy posiadają ogółem 
więcej niż 25 ha, inni zaś będą od tej należytości 
zwolnieni, 

Z tego powodu w podaniach wnoszonych do 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego 


należy 


зз 


wyszczególnić obok obszaru, jaki ma uczestniczyć 
w zamierzonej meljoracji, także obszar, jaki każdy 
petent wogóle posiada, a prawdziwość tego ostatnie- 
go powinna być przez zwierzchność gminną potwier- 
dzoną. 

Inne postanowienia przewidziane instrukcją dla 
Biura meljoracyjnego przy: Tymczasowym Wydziale 
Samorządowym we Lwowie pozostają niezmienione, 
a w szczególności interesowani powinni zobowiązać 
się do dostarczenia delefowanemu inżynierowi pod- 
wód od stacji do stacji kolejowej, pomieszczenia, pa- 
lików i ludzi do pomocy przy wykonywaniu pomia- 
rów oraz zwrócić funduszowi krajowemu koszta ko- 
misyjne delegowanego inżyniera i taksę za opraco- 
wanie projektów na wypadek gdyby do lat 3, licząc 
od dnia otrzymania planów nie przystąpili do wyko- 
nywania zaprojektowanych robót. 

Co się tyczy kredytów па przeprowadzenie 
meljoracji, to na razie ani Tymczasowy Wydział Sa- 
morządowy, ani Rząd nie udziela ich. Jest wszakże 
nadzieja uruchomienia w niedługim czasie długoter- 
minowego kredytu państwowego. 

Pozatem Krajowe Towarzystwo Meljoracyjne 
w Warzszawie, ul. Kopernika 30 udziela kredytu na 
cele meljoracyjne w wysokości 50'/, ceny kosztoryso- 
wej na okres od 12 do 18 miesięcy na procent o00,25'/, 
(lJ miesięcznie wyższy od stopy dyskontowej 
Państwowego Banku Rolnego. 

Przedstawicielem Kraj. Meljor. Tow. jest 
w Krakowie p. tut. Marjan Czerwiński, (ul.Żyblikie- 
wicza, dom P. K. O, schody 8) który na życzenie 
udziela bliższych informacji. 


KOMUNIKAT MINISTERSTWA REFORM ROL- 
NYCH. 


Niektórzy pośrednicy, działający przy prywat- 
nych parcelacjach majątków ziemskich w centralnych 
województwach, między innymi zaś niejaki p. Józef 
Rapacki z Warszawy, podają w swych ogłoszeniach, 
że nabywcy działek ziemi ze wskazanych przez nich 
majątków mogą otrzymać pożyczki Państwowego 
Banku Rolnego. 

Wiadomości takie, stwarzające pozory gwarancji 
otrzymania pożyczek Państwowego Banku Rolnego 
rozgłaszają ci pośrednicy zapewne w tym celu, aby 
tem łatwiej zjednać kandydatów na nabycie gruntu. 

Pragnąc nie dopuścić do jakichkolwiek nieporo- 
zumień i ewentualnych zawodów, Ministerstwo Re- 
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form Rolnych wyjaśnia, że o tem, czy na nabycie dzia- 
łek z tych lub innych majątków udzielony będzie 
kredyt Państwowego Banku Rolnego, decyduje wy- 
łącznie tenże Bank, wszelkie zaś obwieszczenia i o- 
bietnice pośredników w tym względzie są bezpodsta- 
wne, 


CIĄGNIENIE POŻYCZKI DOLAROWEJ. 


W dniu 1 lipca b, r. o godzinie 11 przed połud- 
niem odbyło się kwartalne ciągnienie dolarówek, 

Wylosowano 75 premji na ogólną sumę 75.000 
dolarów. 

40.000 dolarów wygrał Nr 218642. 

Po 8.000 dolarów wygrały Nr 545576 i 820679, 

Po 3.000 dolarów wygrały Nr 595373 1 909257, 


Po 1.000 dol. wygrały Nr 15408, 89134, 118654, 
307823, 514895, 725616, 728980, 736983, 714472, 
791810. 

Po 100 dol. wygrały Nr 4358, 54541, 100382, 
118925, 128051, 247608, 265517, 361477, 377470, 
388099, 402678, 404161, 419750, 436827, 513456, 
542268, 542579, 549778, 574828, 588405, 594400, 
591133, 779470, 807418, 823871, 855338, 871575, 
918655, 967578, i 976605. 


PRZEKAZY DO ROSJI 


Od dnia 15 czerwca b. r. zaprowadzony został 
wzajemny obrót listów z podaną wartością między 
Polską a Rosją Sowiecką, 

Najwyższa kwota podanej wartości nie może 
przekraczać 1000 złotych. 

Na wysłanie pocztą do Rosji polskich i obcych 
biletów bankowych oraz papierów wartościowych, 
z wyjątkiem byłych marek niemieckich i rubli sowiec- 
kich, konieczne jest pozwolenie władz skarbowych 
bez względu na wysokość przesyłanej kwoty. 

List powinien być nadany w stanie otwartym i 
nie wolno do niego wkładać przedmiotów w opako- 
waniu zamkniętem. 

Do każdego listu z podaną wartością ma być wło- 
żony sporządzony i podpisany przez nadawcę wykaz 
wysyłanych banknotów, lub papierów wartościowych. 

Wykaz taki ma być sporządzony bez poprawek 
lub skreśleń, zarówno w języku nadania, jak w ję- 
zyku francuskim, w dwóch jednobrzmiących egzem- 
plarzach, 


Dział prawno-informacyjny. 
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KALENDARZYK PODATKOWY NA M. LIPIEC. 


Ministerjum Skarbu przypomina płatnikom, że 
w lipcu przypadają do zapłaty następujące ważniejsze 
podatki bezpośrednie: 

1) Podatek od nieruchomości miejskich i niektó- 
rych budynków wiejskich za L-szy kwartał r. b. do 
dnia 31 lipca. 

2) Podatek przemysłowy od obrotu za 1-sze pół- 
rocze r. bieżącego, według własnych obliczeń od 
przedsiębiorstw sprawozdawczych, posiadających 
świadectwa handlowe Ш-еј i IV-ej kategorji i świa- 


dectwa przemysłowe Vl-ej, МП-еј i VIll-ej kategorji, 
oraz od zajęć przemysłowych samodzielnych i wol- 
nych zajęć zawodowych do dnia 1 sierpnia. 

3) Miesięczne spłaty podatku przemysłowego 
od obrotu z poprzedniego miesiąca do 15 lipca. 

4) Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i t. p. w ciągu 7 dni po dokonaniu potrące- 
nia. 

5) Nadto płatne są podatki, na które płatnicy o- 
trzymali nakazy płatnicze z terminem płatności w lip- 
CUT 
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ZEZNANIE O OBROCIE. 


Wszyscy pp. Młynarze powinni złożyć do dnia 
30 b. m. zeznanie o obrocie za I półrocze r. bież. na 
specjalnych blankietach, które otrzymać można w U- 
rzędach Skarbowych. Kto nie złoży wspomnianego 
zeznania, traci prawo do składania rekursu (odwoła- 
nia), W interesie więc każdego płatnika podatku 
obrotowego leży, aby zeznanie zostało złożone w ter- 
minie, 


ŚREDNIA DOCHODOWOÓŚĆ. 


Praktyczne wskazówki do określenia dochodu przed- 
siębiorstw, 


Dotychczasowa akcja wymiarowa podatku do- 
chodowego pozostawia bardzo wiele do życzenia. 
Główną przyczynę niedomagań stanowi nieodpowied- 
ni stosunek ustalonych dochodów do osiąśniętych o- 
brotów, mający swe źródło w niedostatecżnem orjen- 
towaniu się kcmisji szacunkowych w zyskowności po- 
szczególnych gałęzi przemysłu i handlu oraz w roz- 
bieżności poglądów organów wymiarów. Żeby unik- 
пас rażącej nierównomierności Min, Skarbu, opierając 
się na materjale dostarczonym przez komisje odwo- 
ławcze podatku dochodowego, opracowało wykaz, 
podający średni zysk w stosunku do obrotu przedsię- 
biorstw przemysłowych, handlowych i wolnych za- 
wodów. 

Należy wyrazić ubolewanie, że Min, Skarbu we 
właściwym czasie nie ogłosiło tego wykazu orjenta- 
cyjnego. W każdym bądź razie podajemy go poniżej, 
gdyż może on stanowić doskonały materjał orjenta- 
cyjny przy odwołaniach. 

Według tego wykazu procent średniej dochodo- 
wości w stosunku do sumy obrotu określonego przez 
komisje odwoławcze do podatku przemysłowego wy- 
nosił przeciętnie w całej Polsce: 

1) Przedsiębiorstwa handlowe: (pomijamy cały 
szereg przedsiębiorstw, podajemy jedynie młynarstwo 
obchodzące) hurtowy handel zbożem oblicza się 2'/,, 
w detalu — 6,/%; hurtowa sprzedaż mąki i kaszy — 
3"/„; detaliczna sprzedaż mąki i kaszy — 6°/„ w sto- 
sunku do obrotu. 

2) Przedsięborstwa przemysłowe: (ротіјату 
przedsiębiorstwa nas nie interesujące): wypiek chleba 
—6; wypiek wszelkiego pieczywa — 8; młyny wodne 


przy przemiale własnego zboża — 8; młyny wodne 
przy przemiale cudzego zboża — 30; młyny parowe 
przy przemiale własnego zboża — 4; młyny parowe 


przy przemiale cudzego zboża — 20, 

Podane wyżej normy zyskowności nie mają wią- 
żącego znaczenia, lecz stanowią materjał orjentacyj- 
ny, na podstawie którego komisje szacunkowe opra- 
cują normy dla swego okręgu wymiarowego, licząc 
się przedewszystkiem z miejscowemi warunkami, in- 
dywidualizując jednostki gospodarcze, 

Należy nadto zauważyć, że normy te тоба być 
stosowane tyliło w braku prawidłowych ksiąg handlo- 
wych lub innych wiarogodnych zapisków i gdy komí- 
sja szacunkowa nie dysponuje żadnymi konkretnymi 
materjałami o dochodach płatnika. 

Ze swej strony musimy zwrócić uwagę na zbyt 
wysoki procent (30) oznaczony dla młynów wodnych 
przemielających cudze zboże; należy w urzędach 
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skarbowych interwenjować і wskazać właściwy zysk 
z przemiału, 


KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. 


Ustawa o uzupełnieniu rozporządzenia prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca r. z. o przeracho- 
waniu zobowiązań Skarbu Państwa z tytułu pożyczek 
państwowych i konwersji tych pożyczek (Dz. Ustaw 
Rz. Р. Nr 27 poz. 274) oraz rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia r. z. (Dz. Ustaw 
Rz, Р. Nr 114 poz. 1024) nie jest jeszcze ostatecznie 
przez Sejm uchwaloną, wobec czego nadsyłanie do 
urzędu pożyczek państwowych wszelkiego rodzaju 
podań, zaświadczeń, kwitów, w celu uzyskania wyż- 
szej konwersji jest przedwczesne. 

Po wejściu w życie ustawy i wydaniu odpowied- 
nieśo rozporządzenia wykonawczego, ministerjum 
Skarbu poda do publicznej wiadomości, jakie dowody 
winny być przedstawione urzędowi pożyczek pań- 
stwowych, w cełu uzyskania wyższego przerachowa- 
nia z tytułu pożyczek państwowych z r. 1918—1920, 

Z tych też względów zostało odłożone pierwsze 
ciągnienie amortyzacyjne pożyczki konwersyjnej, któ- 
re miało się odbyć w dniu 1 lipca b. r. 


KARY ZA NIEZŁOŻENIE ZEZNAŃ O DOCHODZIE. 


W dniu 30 czerwca minął termin złożenia przez 
płatników, podlegających obwiązkowi podatkowemu 
złożenia zeznań o dochodzie, osiągniętym w r. 1924 
na rok podatkowy 1925. Ci płatnicy, którzy zezna- 
nia nie złożyli w terminie, poniosą karę od 3 do 100 
złotych, We wszystkich urzędach skarbowych w naj- 
bliszych dniach sporządzone zostaną specjalne listy 
tych osób, które zeznania nie złożyły 1 wyznaczona 
im będzie wyżej wspomniana kara. 

Kto po otrzymaniu od władzy skarbowej wezwa- 
mia do złożenia zeznania po terminie lub ponaglenia 
o złożenie, nie uskuteczni tego w terminie wskaza- 
nym, ulegnie karze od 5 do 250 złotych kary. 

Zeznania złożone w terminie zostaną przez wła- 
dze skarbowe ściśle skontrolowane przy pomocy 
rzeczoznawców, biegłych informatorów i wszelkich 
POJ danych, jakiemi władza skarbowa rozporzą- 

za. 

W razie stwierdzenia nieprawidłowości муга2- 
nych w złożonych zeznaniach, a podanych władzy 
skarbowej świadomie, w celu uchylenia się od powin- 
ności podatkowej osobom tym niezależnie od obowiąz- 
ku dopłaty należności podatkowej, nałożona być mu- 
że kara od jednego do dwudziestokrotnej wysokości 
różnicy wykrytej przez władze skarbowe. W razie 
okoliczności, obciążających płatnika za złożenie fał- 
szywego zeznania, ulec on może karze pozbawienia 
wolności do jednego roku, 


ULGI PRZY PAŃSTWOWYM PODATKU DOCHO- 
DOWYM. 


W celu unormowania postępowania władz wy- 
miarowych przy przyznawaniu ulg na mocy агі, 26 U- 
stawy o państwowym podatku dochodowym, Min. 
Skarbu zarządziło uproszczenie sposobu sprawdzania 
składanych w zeznaniu o dochodzie, gdy liczba człon- 
ków rodziny, będących na jego utrzymaniu zgadza się 
z posiadanemi przez władze wiadomościami lub może 
być bez trudności stwierdzona, przewodniczący komi- 
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sji Szacunkowej może stawiać wniosek przyznania ul- 
gi z art. 26 Ust. bez żądania zaświadczenia o stosun- 
kach rodzinnych płatnika. Tylko w razie gdy stosun- 
ki rodzinne płatnika nie są znane władzy sprawdza- 
jącej zeznanie, lub nie mogą być prźez nią bez trud- 
ności stwierdzone na podstawie posiadanych danych, 
należy żądać od ubiegającego się o ulgi płatnika 
przedstawienia w terminie najmniej dwutygodnio- 
wym zaświadczenia urzędów gminnych, albo policyj- 
nych o liczbie członków rodziny faktycznie przez da- 
nego płatnika utrzymywanych, 


NIE PRAWNE ZARZĄDZENIA WYDZIAŁÓW 

POWIATOWYCH ODNOŚNIE WYMIARU ŚCIĄ- 

САМА NALEŻNOŚCI Z TYTUŁU PANSTWOWE- 

GO PODATKU OD NIEKTÓRYCH NIERUCHOMO- 
ŚCI W GMINACH WIEJSKICH. 


Często otrzymujemy skargi od naszych członków 
na Wydziały Powiatowe, które wyznaczają Państwo- 
wy podatek od nieruchomości w sposób niesłuszny 
i wielce obciążający i tak już zniszczony przemysł 
młynarski, 

Zaznaczamy, że w myśl rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dn. 17 czerwca 1924 r. (Dz. 
Ust. 51 z dn. 21'VI r. 1924 poz. 523) podatek państwo- 
wy od niektórych budynków w gminach wiejskich 
pobiera się od budynków o charakterze dochodo- 
wym lub zarobkowym, a nie związanych z produkcją 
rolną, zarówno od domów mieszkalnych jak i od bu- 
dowli przeznaczonych na pomieszczenie zakładów 
przemysłowych i handłowych. | 

Punkt 8 paragrafu 2 tejże ustawy wyraźnie mó- 
wi, że znajdujące się na gruntach gmin wiejskich 
domy mieszkalne, przeznaczone na mieszkania dla 
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osób, prowadzących gospodarstwo rolne lub leśne w 
charakterze właścicieli, względnie dzierżawców, dla 
rodzin i domowników tych osób, tudzież dla służby, 
olicjalistów i robotników, zatrudnionych w produk- 
cji rolnej, względnie w przedsiębiorstwach, związa- 
nych z produkcją rolną są zwolnione od podatku od 
nieruchomości. 

Również analogicznie punkt 9 $ 2 wskazuje, że 
położone na gruntach gmin wiejskich zabudowania 
przeznaczone na zakłady przemysłowe, związane 
z produkcją rolną, oraz na magazyny i składy dla 
przechowywania zapasów ziemiopłodów, produktów 
przemysłu rolnego tudzież inwentarzy są zwolnione 
od podatku od nieruchomości. 

Z powyższego wynika, że młyny, wiatraki i domy 
zajmowane przez właścicieli trudniących się zawodo- 
wo rolnictwem nie podlegają opodatkowaniu podat- 
kiem od nieruchomości, — na co trzeba zwracać u- 
wagę i każdorazowo reklamować do Izb Skarbowych 
za pośrednictwem miejscowych Urzędów  Skarbo- 
wych. 


ULGI DLA PŁATNIKÓW III RATY PODATKU 
MAJĄTKOWEGO. 


Ministerstwo Skarbu upoważnia Izby Skarbowe 
do rozkładania na raty Ill-ej raty podatku majątko- 
wego, nie dłużej jednak, niż do 1 października roku 
bieżącego. 

Płatnicy, którzy nie są w stanie tego podatku 
zapłacić, winni podania należycie umotywowane, 
z podaniem przyczyn, złożyć do właściwego urzędu 
skarbowego. 


Z życia związkowego. 


Z GRODZISKIEGO ODDZIAŁU ZW, MŁYN. 
POLSKICH. 


Dnia 11 czerwca b. r. odbył się w Grodzisku— 
Mazowieckim zjazd członków Grodziskiego Związ- 


ku Mł, Polsk. w lokalu gminnym, 


Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 3 po południu 
w obecności 21 członków. 


Zagaił posiedzenie p. Franciszek Książkiewicz, 
Starszy Cechu Młynarzy, niezmordowany w swej 
pracy dla spraw Oddziału. 


Przewodniczył zebraniu p. P. Mellup zaprasza- 
jąc na assesorów p. W. Fabiana i p. Fr, Książkiewi- 
cza, Obrady potoczyły się w/g następującego po- 
rządku dziennego: 1) odczytanie protokółu z ostat- 
піебо posiedzenia, 2) wybór prezesa Grodziskiego 
Oddziału, 3) wybór Zarządu, 4) wybór Komisji Re- 
wizyjnej, 5) wolne wnioski, 

Pan Przewodniczący w długiem przemówieniu 


objął całokształt kwestji organizacji przemysłu mły- 
narskiego w Połsce, Mówca wytłómaczył zasadni- 


cze podstawy wszelkich organizacji a w szczególnoś- 
ci Oddziału w Grodzisku. Apelował do sumienia 
pp. młynarzy, że zaniedbują swoje stanowisko wzglę- 
dem Związku nie tyle przez n'echęć lub zupełną obo- 
jętność, ile przez lekkomyślne i opieszałe traktowa- 
nie swych obowiązków. yraźnie zaznaczył ko- 
nieczność istnienia Związku, jako organizacji szcze- 
rze solidarnej, przynoszącej olbrzymie usługi młyna- 
rzom polskim. 

Poczem odczytano protokół z ostatniego posie- 
dzenia walnego z dnia 19 czerwca 1924 r. Protokół 
ten po odczytaniu został przez obecnych przyjęty do 
potwierdzającej wiadomości, bez żadnych zmian, 

Po przeprowadzonem tajnem głosowaniu do Za- 
rządu weszli pp. Sztern Tadeusz, Kwapiszewicz Hen- 
ryk, Gryczyński Juljan, Dudziński Witold, Wiencek 
Leon, Jadochowski Jan, Repsz Juljan. | 

Na prezesa powołano p. Pawła Mellup, a na vi- 
ce prezesa p. Wilhelma Fabiana. 

W skład Komisji Rewizyjnej zostaną powołani 
członkowie z Zarządu 

W wolnych wnioskach poruszono 


sprawy: 
1) nie eksportowania zboża, lecz mąkę 


i otręby, 
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2) sprawa opodatkowania młynów w niewłaściwych 
normach, 

W powyższych sprawach zabierał głos przed- 
stawiciel Centralnego Związku Młynarzy Polskich 
w Warszawie p. Lewandowski Feliks, redaktor ,,Mty- 
narza Polskiego" informując ogólne zebranie o fak- 
tycznym stanie tych spraw i poczynionych przez 
Związek zabiegach. 


ГОГ БУК m Ps ЖЩ < 13 
Wyczerpujące przemówienie wywołało żywe 
zadowolenie zebranych z otrzymanych informacji, 


co ujawniło się w serdecznych  podziękowaniach 
złożonych delegatowi. 


W przeciągu krótkiego czasu zebrano znaczną 
ilość składek i w nastroju nader miłym zakończono 
zjazd o godzinie 6 wieczorem. 


Dział gospodarczy. 


ZARZĄDZENIA GOSPODARCZE RZĄDU- POL 
SKIEGO WOBEC STANOWISKA NIEMIEC. 


Jak wiadomo przedstawiciele polscy od dłuż- 
szego już czasu prowadzili w Berlinie rokowania 
z Niemcami w sprawie zawarcia traktatu handlowe- 
go. Dotychczas rokowania te nie dały pozytywnego 
wyniku. Niemcy dążą do zawarcia z nami traktatu 
na zasadzie największego uprzywilejowania, chcą so- 
bie zapewnić ulgi celne, jakich bądź teraz, bądź 
w przyszłości udzielać będziemy innym państwom, 
czy to z ważnych względów ekonomicznych, czy też 
co być również może, z powodów politycznych, Nie- 
wątpliwie zasada ta sama w sobie słuszna, kryje pe- 
wne niebezpieczeństwo dla naszego przemysłu prze- 
róbczego, zwłaszcza stalowego, maszynowego, a do 
tego pociąga pewne ryzyko, gdyż kierunek niemiec- 
kiej polityki celnej nie jest jeszcze dotychczas usta- 
lony i nie міафчпо, czy zasady i główna orjentacja 
polityki handlowej wzajemnego największego uprzy- 
wilejowania może stać się korzystną. 

Ponadto Niemcy żądają by firmy niemieckie, ich 
reprezentanci i agenci mogli osiedlać się w Polsce 
i korzystać ze swobody ruchów osobistych i gospo- 
darczych. Jest to dla nas bardzo niebezpieczne żą- 
danie, gdyż Niemcy pod pokrywką załatwiania czyn- 
ności swych handlowych mogliby uprawiać własne 
sprawy niegospodarcze, a polityczne ze szkodą dla 
państwa Polskiego. 

Warunki niemieckie nie tylko ograniczyły się do 
postawienia warunków o charakterze czysto ekono- 
micznym, 

Niestety po za tego rodzaju żądaniami, Niem- 
cy kategorycznie zażądały przekreślenia zarządzeń 
władz polskich odnośnie przeprowadzanej likwida- 
cji majątków niemieckich, należących do osób, któ- 
re optowały na rzecz Rzeszy niemieckiej. Presja 
wywierana przez przestawicieli niemieckich wyraź- 
nie godziła w suwerenność państwa polskiego. 

Dla wymuszenia od przedstawicieli polskich 
zbyt daleko idących ustępstw, Niemcy wstrzymały 
dostęp węgla polskiego do siebie. Skorzystały z fak- 
tu wyekspirowania z dniem 15 czerwca b. r. kon- 
wencji niemiecko-polskiej, 

Jak widzimy nie wpuszczanie węgla naszego ma 
w dużej mierze podłoże polityczne, chodzi o wywar- 
cie nacisku na Polskę dla uzyskania koncesji poli- 
tycznych, na oo my nie możemy zgodzić się, gdyż 
sprawy gospodarcze muszą być załatwiane na plat- 
łormie gospodarczej, 

Ze względu na obecną sytuację gospodarczą ja- 
ką przeżywamy, wraz z jego wtórnemi zjawiskami, 
z których w pierwszym rzędzie należy zaliczyć bez- 


robocie, zarządzenia Niemieckie są dla nas niezmier- 
nie przykre, lecz nie beznadziejne. Polska w obro- 
nie swych istotnych interesów rzucone przez Niem- 
cy wyzwanie podejmie. 

Z przebiegu rokowań o traktat handlowy było 
jasne, że Niemcy działają na zwłokę, chcąc wykorzy- 
stać swą zdawało się przewagę po dniu 15 czerwca. 

Zamknięcie granicy nie zastało nas jednak nie 
przygotowanych i bezradnych. Zarówno czynniki 
rządowe jak i przemysł węglowy polski oddawna czy- 
nił zabiegi ażeby nagłe zamknięcie zbytu dla blizko 
czwartej części produkcji węgla nie wywołało tego 
wstrząśnienia ekonomicznego czy to socjalnego, jakie 
nasi sąsiedzi radziby u nas widzieć. 

W tym celu nawiązano nici handlowe z nowymi 
rynkami zbytu jak Szwecją, Danją, Łotwą, Estonią, 
Finlandją, Włochami i Szwajcarją. 

Zawdzięczając odpowiedniemu obniżeniu przez 
koleje polskie taryfy na węgiel (zniżka została przy- 
znana z 12 zł. na 7 zł. od tonny) na węgiel wywożony 
do Gdańska, — już od początku czerwca nieprzerwa- 
nie idą próbne transporty do tego portu z przezna- 
czeniem do krajów nadbałtyckich. 

W Gdańsku spodziewane są transportowce 
włoskie, które zabiorą próbne partje węgla do 
Włoch. 

Dla ułatwienia wywozu węgla, zastosowano po 
za zniżką kolejową, ulgowy postój wagonów w Gdań- 
sku przy ładowaniu węgla na statki, obniżono opła- 
ty portowe o 46"/,; obniżono o 10'/, taryfy przewozo- 
we na węgiel do granic odległych więcej niż 400 klm., 
uzyskano obniżki о 27'/, taryf transytowych przez 
Czechy i Austrję do granicy Włoskiej. 

Nie trzeba się jednak łudzić, że pomimo to 
wszystko potrafimy ulokować na nowych rynkach 
zagranicznych całą ilość węgla dotychczas do Nie- 
miec wywożonego t, j. 500.000 tonn miesięcznie. 

Dla ułatwienia tego otwarto znaczne kredyty 
dla tych odbiorców krajowych, którzy zechcą w cią- 
gu lata zrobić zapas węgla na zimę, 

Niezależnie od powyższych zarządzeń, Rząd Pol- 
ski zmuszony był wydać ustawę, wstrzymującą przy- 
wóz towarów niemieckich. 

Z biernego stanu przeszliśmy do czynnego. Stan 
taki nazwać możemy bez ogródek wojną celną-han- 
dłową, szkodliwą, nie wątpliwie dla Niemiec, ale 
również szkodliwą i dla nas, Nie zapominajmy wszak- 
że że Niemcy zajmują miejsce główne w naszym bi- 
lansie zewnętrzno-handlowym. 

Wywóz towarów z Polski do Niemiec wynosił, 
pod względem wartości w roku 1922 — 324 miljonów 
złotych czyli 49.5", ogólnego wywozu naszego; w r, 
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1923-cim zł. 605miljonów (50.6°/,), a w roku 1924-ym 
zł, 536 miljenów (42.1'/,). 


‚ Przywoz zaś z Niemiec do Polski był również 
najważniejszą pozycją w naszym bilansie importo- 
wym, pod względem bowiem wartości wynosił w r. 
1922 zł. 312 miljonów czyli 37*/, ogólnego przywozu 
naszego, w roku 1923 21487 miljonów  (436'/,) 
a w roku 1924 — 21,506 miljonów (34,3'/,). Pozycje 
te stwierdzają, że główną podstawą naszego handlu 
zagranicznego stanowi wymiana towarów z Niemca- 
mi, a wtedy wstrząśnięcie tą podstawą musi być 
szkodliwe i niebezpieczne. Tembardziej, że nasz han- 
del z Niemcami cechowały dotychczas dwa bardzo 
ważne momenty. Popierwsze bilans handlu nasze- 
бо z Niemcami był dotąd czynny; Niemcy więcej od 
nas nabywały, aniżeli nam sprzedawały. Po drugie, 
przywóz z Niemiec był gospodarczo pożyteczny i po- 
żądany, składał się głównie z importu maszyn, apa- 
ratów, produktów chemicznych, wartościowych pół- 
fabrykatów, słowem z towarów przyczyniających się 
do ożywienia i zasilenia naszego warsztatu wytwór- 
czego. 


Z Rzeszą niemiecką łączą nas zatem bardzo waż- 
ne i bardzo ożywione stosunki handlowe, wynikające 
zarówno z położenia geograficznego, jak i struktury 
gospodarczej tak naszego państwa jak i Niemiec, 


Należy tedy dążyć, aby zatarg skończył się i jak 
najrychlej ustąpił miejsca korzystnej dla obu stron 
wymianie dóbr ekonomicznych, jednocześnie stara- 
jąc się stopniowo o nowe rynki zbytu dla towarów 
polskich, jak i powiększenie wytwórczości i konsum- 
cji kaj — dla zmniejszenia wwozu z krajów ob- 
cych, 


W związku zpowyższem Centrala Handlowa Mły- 
narzy polskich dnia 24 czerwca b. r. wystosowała do 
Ppanów Młynarzy apel treści następującej: 


„W związku z polityką Rządu niemieckiego 
zmierzającego do utrudnienia sytuacji gospodarczej 
w Polsce przez ograniczenie dowozu węgla w grani- 
ce Rzeszy Niemieckiej, staje się wielce aktualna spra- 
wa większego zbytu węgla i koksu wewnątrz nasze- 
бо państwa, zanim Rząd Polski nie opanuje całkowi- 
cie kwestji eksportu węgla lub odpowiedniego zre- 
organizowania życia gospodarczego, 


My jako instytucja bratnia Związku Młynarzy 
Polskich moglibyśmy ułatwić Rządowi sytuację przez 
zrzeszenie pod hasłem „Dla dobra kraju” p, Młyna- 
rzy t. ]. skupienia Ich zapotrzebowania na węgiel i 
koks w jednym ręku i zaopatrywania Ich po cenach 
najniższych w powyższe artykuły, 


Jesteśmy przekonani, iż przy większym zapotrze- 
bowaniu i jako zrzeszona jadnostka udałoby nam się 
wyjednać od koncernów górnośląskich warunki cen 
i kredytowe najdalej idące, co chyba leży w interesie 
pp. Młynarzy. 


Nie potrzebujemy nadmieniać, że godność Pań- 
stwa Polskiego wymaga, aby w chwilach ważnych 
wroga polityka Rządu niemieckiego spotkała się z na- 
leżytą odprawą całego naszego społeczeństwa. Sądzi- 
my przeto, iż WPanowie nie odmówią prośbie i nade- 
ślą nam swe miesięczna zapotrzebowania na węgiel 
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czy też koks, aby nam dać obraz ogólnych ilości za- 
potrzebowania przemysłu młynarskiego, w celu wy- 
iednania jak zaznaczyliśmy wyżej, najdogodniejszych 
warunków". 


W SPRAWIE CŁA NA MĄKĘ I ZBOŻE, SPROWA- 
DZANE Z ZAGRĄNICY. 


Rozporządzeniem Ministrów: Skarbu, Przemysłu 
i Handlu oraz Rolnictwa i Dóbr Państwowych (Dz. 
Ust. №, 52, z dn, 11 maja b. r.), podniesiono znacznie 
cło na różne towary, sprowadzane z zagranicy, a mia- 
nowicie: warzywa, owoce, wyroby cukiernicze, sery, 
kawior, futra, skóry, obuwie, kamienie szlachetne, 
przybory piśmienne i t, d, 

Cło podniesiono w tym celu, ażeby utrudnić 
sprowadzanie towarów i materjałów z krajów taniej 
produkujących, a tym samym umożliwić wytwórczość 
tych artykułów na miejscu. Tym samym wzmoże się 
wytwórczość krajowa, a w dużej mierze zatrzyma się 
w kraju dużą ilość walut zagranicznych. 

W rozporządzeniu powyższym pominięto najważ- 
niejszy artykuł przywozu, który należało bezwzględ- 
nie oclić, — artykułem tym jest mąka. 

Sprawy te kilkakrotnie Związek Młynarzy Pol- 
skich poruszał na konferencjach z Ministrami, skła- 
dał memorjały, wyjaśniające, że nie ulga celna na 
mąkę, lecz wolny i ułatwiony przywóz zboża regulo- 
wać może ceny mąki na rynkach krajowych. 

Nieurodzaj zboża spowodować powinien jedynie 
przywóz zboża i w tym kierunku powinny pójść 
wszelkie ułatwienia, gdyż import ten spowoduje 
większą podaż zboża zagranicznego, co wpłynie na 
zniżkę ceny zboża na rynku krajowym, a tem samem 
na potanienie mąki i zwiększy podaż otrąb i mąki 
ciemnej z korzyścią dla sfer rolniczych i robotni- 
czych, co przy imporcie mąki zagranicznej niema 
miejsca. А 

Pomimo takich stanowczych i przekonywają- 
cych postulatów Zw. Mł P. a zarazem, wyjaśniają- 
cych grozę położenia młynarstwa, chylącego się do 
zupełnej ruiny materjalnej, Rząd nie chciał przychy- 
lić do naszych żądań ustanowienia cła na mąkę, 

Teraz dopiero, widząc trudne położenie przemy- 
słu młynarskiego, a następnie pod naciskiem tegoż 
młynarstwa, rząd zamierza dokonać rewizji obowią- 
zującej taryfy celnej, z tym, ażeby cło na mąkę i zbo- 
że mogło być obecnie wprowadzone. W tym celu 
Minist. Prz. i Handlu, Departament przemysłowy, 
pismem Nr. 6858 z dn. 25 czerwca b. r. zwróciło się 
do Związku МІ, Polskich z prośbą o nadesłanie od- 
powiednich wniosków, które byłyby zużytkowane 
przy rozpatrywaniu zmian. Treść pisma jest nastę- 
pująca: 

Rząd zamierza dokonać rewizji obecnie obowią- 
zującej taryfy celnej, mianowicie zrewidować te po- 
zycje, punkty lub litery, które nie zostały objęte roz- 
porządzeniem z dn. 19 maja 1925 r. (Dz. Ust. Nr. 52, 
poz. 356). 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu prosi o nade- 
słanie materjału (wniosków z dokładnem umotywo- 
waniem, z załączeniem w szczególności kalkulacji cen 
zagranicznych bez cła i danych co do produkcji), któ- 
ry mógłby być zużytkowany do powyższego celu, 
Materjal powinien być nadesłany do końca lipca r. b., 
przyczem należy kierować się następującemi wytycz- 
nemi: 

materjał powinien dotyczyć: 1) usunięcia wad 
i błędów w nomenklaturze (w ramach dzisiejszych 
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pozycji), 2) korektury logicznej i gospodarczej stawek 
celnych. 


Niezależnie od powyższego, Rząd przystępuje do 
opracowania projektu nowej taryfy celnej; w sprawie 
tej otrzymają Panowie w najbliższym czasie osobne 
pismo”. 


Stosownie do nadesłanego nam powyższego pi- 
sma, Min. Przem. i Handlu wystosowaliśmy do 
wszystkich Właścicieli młynów, członków Związku, 
odpis tego z prośbą o jaknajszybsze przesłanie swych 
uwag. 


ДЕ Ы: 


POLE S K SI № 23 


Mając па uwadze, że im większą liczbę odpowie- 
dzi Związek otrzyma, tem łatwiej będzie mu się zor- 
jentować w materjale, wyprowadzić własne wnioski, 
zwtacamy się do wszystkich naszych członków, aże- 
by, nie zwlekając, przystąpili do rzeczowego zbadania 
istniejących bolączek w przemyśle młynarskim i w 
najkrótszym czasie przesłali nam swe cenne spostrze- 
żenia. 

Zaznaczamy, że zebrany materjał ma posłużyć, 
jako podstawa do wprowądzenią koniecznych poprą- 
wek w ustawie celnej, i ustalenia wysokości cła na 
mąkę i zboże importowane. 


Rynek zbożowy. 


otręby żytnie . . . 


*) Ceny podane za 100 kgr. 


* а 2 


n 
т 
n 


| | 30/VI | ТУП | 14/VIIL | UWAGI | 
Warszawa | | 
Pszenica . ; Ç 89.50 — / — fr. st. załadowcza 
żyto и . 84,70 37.50 38.90 ak ч 
mąka pszenna krajowa 50% . — 64, — — *) loco Warszawa. 
otręby żytnie . | O © ; 22.00 20.00 22.00*) 
jęczmień PD . : с 34.30 84.50 34.80 fr. st. załadowcza 
owies . += ni D s р 31.50 32.25 34.00 pa б 
Poznań 
pszenica . . ЛЛУ Иш Ыла 87.— 87.50 38.50 loco Poznañ 
куйо paz: WY 28.50 34 # 33.50 $ š 
jęczmień browarny _ dh элей» 81.00 88.00 32.50 7 л 
owies . . : 31.00 32.50 32.00 ” » 
mąka żytnia 65%, z workami d 42.00 45 sz 46.50 5 А 
otręby żytnie . > SO 0 ЕГ, 22,50 22.— 22.50 ` ń 
Kraków 
pszenica . . « « « « « + 40.50 49.50 43.50 loco Kraków 
żyto . ок 34.50 86.50 38.50 > $ 
jęczmień . . "saqi Oc | O 32.— 82.00 38.50 
owies , . . . . 30.50 85.00 86.50 


m 


Rynek pieniężny. 
80/V1 — 14/VII 1925. 
Í 30/VI | MAU | Бууп | 10/ҮШ | 14/VII | 
Dolary St. Zjedn. i 5,19% 5,19 5,19 5,20 5,194 
‚ Funty angielskie . Š х 25,40 25,30 25,40 25,20 25,26 
Franki szwajcarskie (za 100 ВУ" 100,80 100,50 100,60 100,65 100,80 
„ francuskie (za 100 fr.). 25,60 25,00 24,50 24,40 24,50 
Korony czeskie (za 100 kor.) . 15,30 15,20 15,40 15,50 15,40 


KILKA SŁÓW O PASIECE I MIODZIE. 


Miód jest jednym z najcenniejszych i najszlachet- 
niejszych darów, jakie człowiekowi w ofierze składa 
natura. Ożywiana życiodajnemi promieniami dobro- 
czynnego słońca, zbiera pszczoła na wonnych kwia- 
tach drzew i ziół przeczysty swój nektar, to też wno- 
si miód pod dach nasz urok złocistych promieni słone- 
cznych, woń odległych pól i borów, czar przepięknej 
boskiej przyrody. Miód zajmował pierwsze miejsce 
między pokarmami i środkami leczniczemi, W wie- 
kach średnich zawdzięczają mu nasi przodkowe swą 
dzielność i siłę oraz wytrzymałość na trudy i niewy- 
gody. То też nie schodził on ze stołu zarówno boga- 
czów, jako też i ludzi ubogich. 

Nie posiadamy cenniejsześo środka odżywczego 
pod względem strawności, pożywności i przyjemnego 
smaku, jak miód. Jest to jedyny pokarm, który bywa 
pochłonięty w zupełności przez naszą krew i orga- 
nizm bez żadnych przeróbek i procesów żołądko- 
wych, nie pozostawiając w nim najmniejszych pozo- 
stałości. Użycza przez to krwi pewnej energji, wy- 
twarzającej w ciele ciepło i siłę muskularną, lekkość 
i rzeżkość w ruchach, pobudza trawienie, ułatwia od- 
dech, odświeża nerwy, rozszerza horyzont myśli i da- 
je sen spokojny. Obliczono, że łyżka miodu dostarcza 
organizmowi ludzkiemu więcej ciepła i siły, niż jajko 
lub szklanka mleka. Po za tem produkt ten zawsze 
jest w stanie świeżości, gdy inne artykuły podlegają 
jełczeniu, gorzknieniu i psuciu się. 

Ponieważ miód jest zdrowym pokarmem i sprzy- 

ja tworzeniu się krwi, przeto rodzice powinni go da- 
wać jaknajczęściej swym dzieciom, które na nim 
zdrowo wyrastają i nabierają silnego wyglądu. Spoży- 
wanie miodu chroni je przytem od licznych i niebez- 
piecznych chorób zakaźnych, którym tak często mło- 
dociany wiek ulega. Dodatek miodu do mieka lepiej i 
pewniej dzieci odżywi, niż te w najnowszych czasach 
szumie zachwalane, nieraz wątpliwej wartości, le- 
karstwa. Prawda ta znajduje potwierdzenie w zna- 
nem przysłowiu, które mówi, że „miód robi buzię ró- 
żową '. 
Wystrzegać się należy dawania dzieciom łakoci, 
cukierków, które podkopują ich zdrowie i niszczą ich 
wątły organizm, dawajcie im w miejsce tego miód, 
jeżeli wam o zdrowie i pomyślność drogich maleństw 
chodzi. 

Lecz koroną wszystkich zalet miodu wyróżnia- 
jącą go znacznie ponad inne środki, są jego własności 
lecznicze, Tu okazuje się wielkim i prawdziwym do- 
brodziejem dła cierpiącej ludzkości, gdyż daje lek, 
który zawsze pomaga, a nigdy nie zawodzi, Zaleca się 
on we wszystkich przypadkach, gdzie chodzi o rozwi- 
nięcie lub wzmocnienie sił i czynności życiowych. A 
zatem przedewszystkiem w wieku dziecięcym i mło- 
docianym, dla ozdrowieńców, osób wątłych i słabowi- 
tych nerwowych, ludzi ciężko fizycznie i umysłowo 
pracujących. Zastępuje on tutaj znakomicie drogie 
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środki apteczne, jak hematogen, glicerołosłat i t. p. 
Choroby pęcherza, żołądka leczone są zapomocą mio- 
du połączonego czy to z aloesem czy to z cebulą w 
drugim wypadku, 

Nie możemy wyczerpać wszystkich zastosowań 
miodu w medycynie, ograniczyliśmy się tylko do naj- 
ważniejszych w tym celu, ażeby wszystkich zachęcić 
do zaprowadzenia pasiek i posiadania tego cenego 
miodu w stanie czystym, nie łałszowanym. 

Nie jest rzeczą obojętną przy zakładaniu pasie- 
ki, gdzie ją umieścimy w naszem gospodarstwie, by 
pszczoły miały najlepsze warunki do swego żych, a 
nam nie przeszkadzały w pracy, W pierwszym rzę- 
dzie zwrócić należy uwagę, by ule znajdowały się w 
pewnej odległości od domów mieszkalnych i zabudo- 
wań śospodarskich. Pszczoły bowiem nie znoszą potu 
końskiego i nie lubią by je ciągle niepokojono. Ponie- 
waż pszczołom nie powinno zbywać na wodzie w po- 
bliżu pasieki, przeto pożądane jest, ażeby w nie- 
wielkiej odległości od niej przepływał strumyk, przez 
który zmęczony owad mógłby z łatwością przelecieć. 
Nigdy nie należy stawiać uli tuż przy dużych wodach, 
gdyż pszczoły, wracając z pola, obładowane pożyt- 
к zmęczone długim lotem, giną masowo w falach 
wód. 

Pod względem terenu pasieka również stawia pew- 
ne wymagania, Miejsca wystawione na bezpośrednie 
działanie promieni słonecznych lub silnych wiatrów, 
jak zagłębienia terenowe, wzgórza i t. p. nie są odpo- 
wiednie do powyższego celu. 

To też przed ustawieniem uli należy powierzch- 
nię ziemi splantować, a od strony panujących u nas 
wiatrów t. j. od zachodniej i północno-zachodniej po- 
sadzić rośliny gęsto się rozrastające, tworzące dobrą 
zaporę przeciw podmuchom powietrza, 

Dobrem więc miejscem pod pasiekę okaże się 
niezbyt gęsto posadzony ogród owocowy, lub park, 
które dadzą pszczołom naturalną osłonę przed słoń- 
cem i wiatrem, a tem samem spokój, tak nieodzowny 
im w pracy, 

Wysokość pni drzew, znajdujących się w pasiece, 
nie jesl bez znaczenia, bowiem zbyt nisko osadzone 
korony, przy lada wietrzyku, dotykają swemi gałąz- 
kami ule i uderzając o nie niepokoją pszczoły. Z tych 
również względów krzewy i krzaki nie powinny się 
znajdować w pobliżu pni, zwłaszcza, że pszczoły do 
normalnej pracy nie znoszą dusznego powietrza, 

Przy rozmieszczaniu uli trzeba mieć na uwadze 
by trawa przy nich była nie zbyt wysoka, gdyż 
pszczoły zmęczone drogą z trudem się z niej wydo- 
stają, również baczyć należy by ule stały nie na go- 
łej ziemi, ponieważ pszczoły upadając przed ulem wa- 
lają się piaskiem, przez co niszczą pożytek tak cięż- 
ko zebrany, a nieraz same giną. 

O rodzaju najpraktycznieszych uli używa- 
nych w Polsce jak i o gatunku pszczół najbardziej 
przystosowanych do naszego klimatu napiszemy w 
następnych numerach 


Książki obrotowe do nabycia w redakcji „„MŁYNARZA POLSKIEGO" 
Na żądanie listowne wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 
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PRADA” 


Zjednoczone Przedsiębiorstwo Instalacyjne 
Sp. z ogr. odp. 
pod kierownictwem 


inż. St. Małyszczyckiego i J. Scheuera 
Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 14. 
Telefon 1043. Айг. telegraficzny — PRACA BYDGOSZCZ, 
—  — 


Specjalność: Młyny, Spichrze, Turbiny 
wodne i wietrzne. 


MASZYNY DO SZYCIA | 
znanej dobroci 
„KASPRZYCKIEGO” 
TANIO—HURTOWO—DETALICZNIE—RATY 
SKŁAD FABRYCZNY 
tThe Kasprzycki Company 


‚ Warszawa, Marszałkowska 153. Telefon 104-51, 
ZAMAWIAĆ MOŻNA LISTOWNIE 


— Redaktor: 


MŁYNARZ 


lat 38 wdowiec, samotny, energiczny, 
doświadczony fachowiec, kalkulator, 
syn zamożnych rodziców, może złożyć 
kaucję z absolutną gwarancją, przyjmie 
odpowiednią posadę lub przystąpi do 

mniejszej spółki. 

Łaskawe oferty kierować 
do „Młynarza Polskiego* 
Warszawa, Nowy-Świat 70. 
„DLA FACHOWCA* 


Ukazał się w druku NM 21 


„Kupca* tygodnika kupiecko-przemysłowego w, Poznaniu. 


WILLI KIRCHHOF 
inżynier cywilny 
BYDGOSZCZ, Chodkiewicza 36. 
Telefon 226, 


SILNIK! DIESLA 


Z fabryki Hille-Werke. 


Drezno, do 1000 H: P., 
zużycie 161 g. na g. НР. 


Maszyny 
Młynarskie. 


Stolce walcowe, Sita pła- 
skie, Skrobiarki ,,Unioer- 
sum“ kompletne urządze- 
nia nowych, przebndowa 
przestarzałych młynów 
; szacowanie i cceny. 65 


Poszukuję dzierżawy młyna 


Upraszam o wiadomości pocztą 
Kozienice, ziemi Radomskiej, Tartak 
Maciejowicki. 
66 


p A 


NA SPRZEDAŻ 


Komplet kamieni młyńskich 
z zapędem pasowym; 


2 komplety osiewaczy, 
, Wraz z przedsiewaczami; 


1 cylinder młyński; 


Zygmunt Matacz. 


1 przesuwacz pasowy nowej konstrukcji. 
BOREK (Wielkopolska). 


mieszczonych na wyróżnienie zasługuje „Przegłąd Sytuacji* pióra p. St. Równickiego, Oraz „Wpływ Oszczędności па 


odprężenie przesilenia gospodarczego* p. J. D. 
Piasy Gospodarczej“. 


biorstw, kronikę podatkową, przegląd ruchu wydawniczego, oraz bogaty dział konjunktur. 


Począwszy od Ne 21 
Pozatem numer powyższy zawiera kronikę gospodarczą, krajową i zagraniczną, opisy przedsię- 


„Kupiec* wprowadził stałą rubrykę „Przegląd 


Z artykułów za- 
Dział dla branży kolonjalno- 


spożywczej po za szeregiem drobnych wiadomości i konjunktur rynkowych zawiera omówienie ае Е. taryfy celnej. 


KTO CHCE posiadać lać ого ке DARMO 


winien zaprenumerować najtańszy tygodnik ilustrowany literacki i społeczny 


„BIĘSTADA LITERACKA“ 


pod kierunkiem literackim Edm. Jezierskiego, przy współpracownictwie 
wybitnych sił literackich, gdyż 


otrzyma jako premjum 


tomy. zajmujących powieści najcelniejszych autorów WA | 
|—i obcych, każdy objętości od 160 do 240 stron druku — | 


52 | 
TYLKO za 5 zł. 20 gr. miesięcznie. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Warszawa, Nowy-Świat 50, tel. 291-60. Konto czek w Р. К. 0. 7494. 
PRENUMERATA łącznie z dodatkiem książkowym: 
Miesięcznie zł. 5 gr. 20. kwartalnie zł. 15 gr. 60, półrocznie zł. 81 gr. 20, rocznie zł. 62 gr. 40. 
Prenumeratę przyjmują: Administracja, wszystkie księgarnie i kantory pism. 


o bardzo zajmującej treści, 
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Marjan Rutkowski, Wydawca: Związek Młynarzy Polskich (Stanislaw Pytlewski, — + 
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ZAŁOŻONY W 1870 ROKU. 


INSTYTUCJA CENTRALNA —— Warszawa, Traugutta 7/9. 


o Oddziałów Miejskieh w Warszawie 
wszystkie oddziały w Polsce, a mianowicie: 
BĘDZIN, BIAŁYSTOK, BYDGOSZCZ, CZĘSTOCHOWA, HRUBIESZÓW, 
JĘDRZEJÓW, KALISZ, KATOWICE, KIELCE, KOŃSKIE, KRAKÓW, 
KUTNO, LUBLIN, ŁOWICZ, ŁÓDŹ, MIECHÓW, MŁAWA, OSTRO- 
WIEC РАВЈАМІСЕ, PIOTRKÓW, PŁOCK, POZNAŃ RADOM, RADOMSK 
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| BANK ZIEMI POLSKIEJ || 

A » 

SĘ Instytucja Centralna w Lublinie sS 

. ODDZIAŁY: BARANOWICZE, BRZEŚĆ n/BUGIKM, CHĘŁM, DUBON, żę 

ŚĆ KOŁOMYJA, KOWEL. KRASNYSTAW, KRZEMIENIEĆ, LWÓW, ŁUCK, s= 
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JAGENTURY. рла[оѕлусе і Ziabki 
przyjmują wkłady typu oszezędnościowezo od 5 zł. 
wzwyż na książeczki wkładowe. 
WKŁADY TE WYDAWANE SĄ NĄ KAŻDE ŻĄDANIE I OPROCENTOWANE, AŻ DO 


DALSZYCH ZMIAN W WYSOKOŚBI 12% W STOSUNKU ROCZNYM. PODATEK 
OD PROCENTÓW Z POWYŻSZYCH WKŁADÓW OPŁACA BANK. 
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POZAR należy gasić w zarodku! POŻAR nie opanowany—to klęska! 
POŻAR nawet najmniejszy przy obecnej drożyznie materjałów budo- 
włanych, urządzeń fabrycznych i towarów 


powoduje nieobliczalne straty, 


których uniknąć można, nabywając 


RĘCZNY APARAT PRZECIWPOŻAROWY 


(Patent inż. W. Czaplickiego). | 


Z KRAJOWEJ WYTWÓRNI 
Dom  Handlowo-Rolniczy i Zakłady Przemysłowe 


Dr. Ludwik Zieliński 


Warszawa, Jerozolimska 23. === Telefony: 53-62, 258-52. 


Dla MŁYNÓW, fabryk, skła- 
dów, biur i t. p. polecamy 
gaśnicę 12-litrową, gaszącą 
pianą, typu DELFIN II P., 
dla garażów, aptek, składów, 


aptecznych i wogóle tam, 
gdzie znajdują się płyny 
łatwopalne — polecamy ga- 
śnicę suchą typu SAMUM 


Na żądanie wysyłamy pro- 

spekty i zaświadczenia z do- 

konanych prób sprawności 
aparatów. 


UWAGA 


Centrala Handlowa Miłynarzy Polskich Sp. Аке. 


Warszawa, Nowy-SŚwiat 70. 
posiada gaśnice nasze na składzie i wykonywa zamówienia po cenie fabrycznej. 


M-L- YN; A- RZP 0 E SZK 3 


PE G E 


Inż. MIECZYSŁAW DOBRUCKI 


BIURO ROBÓT INŻYNIERSKICH 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 59. TELEFONY 280-35 i 197-90. 
Konto P. К. O. № 41092. 


I WODNE, WYMAGANE USTAWAMI DLA WSZYSTKICH 


POSIADA UPOWAŻNIENIA BUDOWLANE, POMIAROWE 
TRZECH BYŁYCH ZABORÓW. 


W. Үз А. © Тыш» Eze sa SEA: 
HYDROTECHNICZNE: ZAKŁADY I URZĄDZENIA RZECZNE, WODOCIĄGI, KANALIZA- 
CJĘ, MELIORACJE, KONCESJE WODNE, WPISY DO KSIĘGI WODNEJ i t. d. 
MIERNICZE: POMIARY KRAJU, MIAST, GRUNTÓW, LASÓW, PARCELACJE, KOMA- 
SACJE, NIWELACJE TERENOWE it. d, 
KOMUNIKACYJNE: DROGI, KOLEJKI, KOLEJE. KANAŁY, ŻEGLUGI i + d. 


pz ‚ышы. 


PASY TRANSMISYJNĘ ` 


W WYBOROWYM GATUNKU FABRYKI ŁISOWSKIEGO POLECA: 


| Centrala Handlowa Młynarzy Polskich x; 


w Warszawie, ul. Nowy-Świat 70. 


CENY NAJNIŻSZE. ‘CENY NAJNIŻSZE. | 
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(Planzychtrów) 
FIBROWE Z ROLKAMI ZAKRYTEMI DOSTARCZA: 


Centrala Handlowa Młynarzy Polskich Sz.Ax 


Warszawa, Nowy-Świat Ne 70. 
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KAMIENIE "FRANCUSKIE 


Z ORYGINALNEGO KRZEMIENIA FRANCUSKIEGO 
łomów LA ЕЕВТЕ SOUS JOUARRE 
KAMIENIE SZTUCZNE: 
KWARCYUWE, KWARCUWO-SZMERGLOWE, SZMERGLO WE. 
EAMIBNIE PIASKOWE- 


POLECA: 


Centrala ША Miynarzy Polskich. Sp. Ake. 


| Warzawa, Nowy-Świat Ne 70. | 


NIE TRZYMAJCIE PIENIĘDZY W DOMU! 
SKŁADAJCIE OSZCZĘDNOŚCI 


w POCZTOWEJ KASI OSZCZĘDNOŚCI 


Ё WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE W PAŃSTWIE 


„ PRZYJMUJĄ WKŁADY 1 WYDAJĄ KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 


WKŁADY OPROCENTOWANE W STOSUNKU 9% (9 zł. od stu rocznie). WŁAŚCICIEL KSIĄŻECZ- 
KI MOŻE W KAŻDYM URZĘDZIE POCZTOWYM PODNOSIĆ BEZZWŁOCZNIE SUMY 
DO £0 ZŁOTYCH DZIENNIE. WYŻSZE SUMY PODNOSIĆ MOŻNA w URZĘDACH POCZTO- 
WYCH. PO PRZESŁANIU DO PKO. W WARSZAWIE JASNA 9 WYPOWIEDZENIA ZE 
WSKAZANIEM URZĘDU POCZTOWEGO, KTÓRY WYPŁATĘ MA USKUTECZNIĆ. 


Kasy P. K. O. w Warszawie wypłacają bezzwłocznie sumy bez ograniczenia ich wysokości. 


W KSIĄŻECZKI ŻADNYCH PODATKÓW Z TYTUŁU POSIADANYCH 
ZCZĘDNOŚCI LUB POBIERANYCH PROCENTÓW NIE PŁACI. 


Korespondencja z P.K.O. wolna jest od opłat pocztowych. 


NAJNIŻSZY WKŁAD NA KSIĄŻECZKE OSZCZĘDNOŚCI 1 ZŁOTY. | | 


Warszawa, 


—— = =s SP JEDNOŚCI SIŁA SE a, — 


К ORGAN ZWIĄZKU MŁYNARZY POLSKICH j 


Nadzwyczajny Zeszyt Okazżowy. 


Lipiec !925 r. 


Redakcja i Administracja: Warszawa, Nowy-Świat 70, skrz. poczt. 68, tei. 277-45 


Warunki prenumeraty: \ Dla nie członków 


Е 
— — — WZA w 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 11 do 2 pp. 


[ Dla członków Zw. Mł, Pol. kwartalnie”4 zł. | 
D 6 „I 


Administracja czynna od godz. 10 do 3 pp. 


numer naszego konta 
1615 w P. K. 0 


Do wszystkich młynarzy polskich! 


Dla Was pp. młynarze przeznaczony jest ten 
zeszyt nadzwyczajny naszego pisma, który, nie szczę- 
dząc kosztów i pracy, oddajemy w ręce Wasze z myś- 
lą, iż trud nasz nie będzie zmarnowany, a pieniądz 
wydatkowany powetują nam zasiane ziarna świado- 
mości, czem jesteście i czem być możecie, jeżeli de- 
wizą Waszą będzie w jedności siła! 

Zeszyt, który macie w ręku postanowiliśmy ro- 
zesłać bezpłatnie do wszystkich pp. młynarzy, aby 
zaznajomić z działalnością i celami organizacji Wa- 
szej, tych z pośród Was, którzy słyszeli już o niej, 
lecz bliżej nie znają podstaw i potrzeby jej istnie- 
nia, jakoteż korzyści jakie przynosi Ojczyźnie, spo- 
łeczeństwu i każdemu poszczególnemu członkowi. 
Tym zaś, którzy nie wiedząc o istnieniu swej organi- 
zacji, pragną rozwoju młynarstwa naszego i odczu- 
wają jego bolączki i zadania jakie ma przed sobą 
w przyszłości — chemy wskazać właściwą drogę so- 
lidarnej współpracy organizacyjnej. 

Młynarze Polscy — rzucamy hasło „Pracujmy 
społem"! 

Każdy z nas niejednokrotnie słyszał í wie o tem, 
że „gromada іс wielka rzecz”, ale wielu dotąd nie 
uświadamia sobie tego należycie, dlaczego tak jest, 
a.nie inaczej. Każdy człowiek przedstawia jakąś 
siłę. Jeżeli tych ludzi zbierze się w gromadzie ty- 
siąc, to siła jednego człowieka wzrośnie tysiąckrot- 
nie i siłą tą będziemy mogli popchąć z miejsca bry- 
łę tysiąc razy większą od bryły, którą popchnąć by 
mógł jeden człowiek. Te zupełnie prostą rzecz trze- 
ba sobie stale uświadamiać, trzeba nam o tem pa- 


miętać przy każdem naszem poczynaniu. 


Prawdę tę 
znali ludzie od dawna, od dawna też urządzali miesz- 
kania, gospodarkę i warsztaty pracy tak, aby miesz- 
kać w gromadzie, bo wtedy i bronić im się było łatwo 
i przez podział pracy łatwiej było zdobywać to, со dla 
ich utrzymania było potrzebne. Тас jednak bywa 
na świecie, że ludzie często zapominają o najprymi- 
tywniejszych prawach życiowych, a zmienione wa- 
runki i okoliczności stawiają życiu ludzkiemu nowe 
wymagania. 

‚ "W jedności więc siła, i siłę tą stworzyć trzeba, 
Wy to jedynie uczynić możecie ptzez popieranie i na- 
leżenie do własnej organizacji fachowej — Związku 
Młynarzy Polskich. Kto z Was potrzebuje porady 
technicznej: jak przerobić i ulepszyć swój warsztat 
pracy — jak produkować lepszy wyrób tańszym 
kosztem; kto z Was potrzebuje porady prawnej, obro- 
ny przed podatkiem niekiedy niesłusznym lub wygó- 
rowanym, materjału i kredytu na odbudowę spalo- 
nych i zniszczonych siedzib, lub rozszerzenia młyna, 
kto z Was potrzebuje gazy, oskardów, pasów, kamie- 
ni, maszyn i innych wielu artykułów potrzebnych 
w młynarstwie, winien zgłosić się do własnej Отба- 
nizacji,t, j, Związku Młynarzy Polskich, 

Związek Młynarzy Polskich daje wszelkie wy- 
jaśnienia, zapewnia pomoc i opiekę a również poza 
obroną interesów drobnego i wielkiego młynarstwa 
prowadzi specjalne biuro obrony prawnej i porad. 

Zwracamy się do Was p.panowie młynarze jako 
do braci w przemyśle naszym wspólnemi troskami 
i celami związanych z wezwaniem: twórzcie siłę, 
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obronę i jedność Waszą; zapisujcie się do organiza- 
cji swej, Związku Młynarzy Polskich, prenumeruj- 
cie pismo związkowe, „„Młynarza Polskiego". 

Zapisując się w poczet członków Związku, zys- 
kuje każdy z Was, przy drobnej opłacie, opiekuna 
i informatora. Organizacja Wasza staje się wtedy 
silniejszą i lepiej może odpowiedzieć swemu zadaniu, 
a Wam dać potrzebną obronę, Prenumerując swe 
pismo fachowe zyskujecie wiadomości z Waszego 
przemysłu i niezliczone informacje z których niejedna 
powróci Wam dziesięciokrotnie minimalny koszt pre- 
numeraty. 

Niech więc żaden z Was nie ociąga się ze speł- 
nieniem swego obowiązku, nie lekceważy dobra, któ- 
re mu daje szczodra ręka organizacji — niech ją po- 
piera, bo popierając swój Związek siebie samego bro- 
ni i ratuje, a tym samem przysługuje się Ojczyźnie 
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swej, ratunek której leży w odrodzeniu gospodar- 
czem kraju, 

Stańmy w szeregu karnie jak żołnierze i nie to 
nas do tej pracy powinno zachęcać, że tu możemy 
zostać przezesem, ówdzie sekretarzem, lecz jedynie 
i wyłącznie idea, której pragniemy służyć. I pamię- 
tać też musimy o tem, że praca społeczna wtedy pój- 
dzie gładko i sprawnie, gdy wierzyć będziemy w to, 
że przy pracy tej niema żadnych wyróżnień i zarów- 
no ważna jest dla przemysłu młynarskiego praca 
wiatracznika, młynarza, czy też wielkiego młyna han- 
dlowego. 

Zgodą, Һагтопја i karnością można wznosić i bu- 
dować wspaniałe gmachy przyszłości, a bez niej 
wszystko w proch się rozsypie i przywali nas włas- 
nym gruzem, 

Związek Młynarzy Polskich. 


Szkic powstania i rozwój Związku Młynarzy 
| Polskich. 


Zaczątkiem organizacji młynarskiej, z której po- 
tem wyłonił się Związek Młynarzy Polskich, stała się 
$rupa młynarska przy Towarzystwie Przemysłow- 
ców, a raczej przy Lubelskim oddziale tegoż Towa- 
rzystwa. Powstanie grupy w drugiej połowie 1918 r. 
poprzedził szereg zebrań przedstawicieli młynarstwa, 
organizowanych przez Towarzystwo Przemysłow- 
ców. Tamże na jednym z pierwszych posiedzeń po- 
dana została przez obecnego dyrektora Związku 
Młynarzy Polskich p. Marjana Rutkowskiego — 
inicjatywa zwołania Zjazdu właścicieli młynów 
w Warszawie, celem utworzenia ogólno-krajowej 
organizacji młynarskiej, 

Pod presją niebywale ciężkich warunków, jakie 
przeżywało wtedy młynarstwo polskie — dążności 
organizacyjne powstają również na prowincji, 

dniu 8 czerwca 1917 r. ma miejsce liczny 
- Zjazd młynarzy w Piotrkowie, a w dniu 24 czerwca 
tegoż roku w Łowiczu, Zjazdy te jednogłośnie uzna- 
ły stworzenie organizacji młynarskiej za niezbędne, 
a jako skuteczną broń do propagandy na rzecz Związ- 
ku, postanowiono wydawanie własnego organu praso- 
wego. 
Zwołanie Zjazdu ogólno-krajowego z różnych 
przyczyn nie doszło do skutku, 

Dwa lata wytężonej pracy organizacyjnej przejść 
musiało od myśli do czynu. Dwa lata usilnej pro- 
pagandy i uświadamiania ogółu młynarskiego wśród 
najcięższych warunków w przedostatnim roku oku- 
pacji, dwa bodaj najcięższe lata dla przemysłu mły- 
narskiego. ' 

W niedługim czasie potem w dniu 22 lutego 1919 
roku odbyła się w Towarzystwie Przemysłowców 
konferencja w kwestji utworzenia organu przemys- 
łu młynarskiego, który to organ postanowiono wyda- 
wać w formie dwutygodnika pod nazwą  „Młynarz 
Polski”, 

Dzięki niespożytej energji jednego z pierwszych 
inicjatorów. pisma p. inż. F, Połaszewskiego i p. inż. 
T. Baranowicza, przy usilnem poparciu właścicieli 
młynów i fabrykantów maszyn młyńskich w Warsza- 
wie — w dniu 1 kwietnia 1919 r, jako zwiastun przy- 
szłego braterskiego zrzeszenia się młynarzy pol- 


skich i podniesienia zaniedbanej gałęzi przemysłu 
młynarskiego, ukazał się pierwszy numer dwutygo- 
dnika „Młynarz Polski". W tymże numerze pojawi- 
ło się wezwanie do ogółu młynarstwa z prośbą 
o przybycie do Warszawy na Zjazd ogólno-krajowy 
młynarzy w dniu 4 i 5 maja 1919 roku. 

W oznaczonym terminie wielka sala Stowarzy- 
szenia Techników w Warszawie z trudnością mieś- 
ciła w sobie tłumy przybyłych z rozmaitych okolic 
braci młynarzy, Z ożywionej dyskusji, wynikłej па 
Zjeździe, jasnem się stało, iż idea organizacyjna {Ша 
się oddawna w wielu sercach; nieszczęsne tylko wa- 
runki polityczne, a ostatnio podział na dwie okupa- 
> i brak skoordynowania wszystkich sił, uskutecz- 
nieniu tej idei stanęły na przeszkodzie. 

Dopiero po wyjściu najeźdzców — Zjazdowi te- 
mu przypadł w udziale zaszczyt powzięcia znamien- 
nych uchwał: powołania do życia wielkiej organiza- 
cji młynarskiej pod nazwą Związku Młynarzy Pol- 
skich i wydawania własnego огбапи prasowego. 

Celem Związku obok badania warunków ekono- 
micznych przemysłu młynarskiego i przedsiębrania 
środków w celu poprawy interesów młynarskich — 
jest pośrednictwo w sporach zachodzących między 
pracownikami, a pracodawcami, stałe pozostawanie 
w kontakcie z odnośnemi władzami i komunikowanie 
się w kwestjach przepisów prawnych i ustaw doty- 
czących młynarstwa, pomoc członkom przy nabywa- 
niu narzędzi pracy i prowadzeniu przedsiębiorstwa, 
fachowe wykształcenie młynarzy i urządzanie w tym 
celu wszelkiego rodzaju księgozbiorów, kursów, od- 
czytów i t, p., jak również popieranie prac naukowych 
i pism zawodowych, dążących do podniesienia po- 
ziomu naukowego i etycznego ogółu młynarstwa pol- 
skiego. 

Dziś Związek Młynarzy Polskich wkracza już 
w 7-ту rok swej działalności i pracy wytężonej, 
ołiarnej i bezustannej dla Was pp. młynarze i dla 
przyszłości naszego zawodu. Przebieżmy pokrótce 
etapy tej działalności, 

Zaraz na początku swego istnienia Związek wy- 
starał się o przydział paliwa dla młynów, które to pa- 
liwo otrzymać mogli młynarze tylko od rządu wobec 
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istniejącego wówczas monopolu sprzedaży węgla. 
W pierwszym roku swego istnienia Związek zorga- 
nizował 24 oddziały na prowincji w najbardziej nie- 
sprzyjających ku temu warunkach, powołał do ży- 
cia organizację techniczno-handlową dla zadośćuczy- 
nienia odnośnym potrzebom młynarstwa — organiza- 
cja ta dziś przekształciła się w spółkę akcyjną o sze- 
rokiej skali działania, Dalej pozostając w stałym kon- 
takcie z władzami, wszelkiemi siłami walczył z krę- 
powaniem praw młynarstwa i przepisami, wynika- 
jącemi z systemu etatystycznego do czasu wprowa- 
dzenia wolnego handlu. W celu obrony słusznych 
praw gnębionego młynarstwa doprowadził do utwo- 
rzenia przy b. Ministerstwie Aprowizacji specjalnej 
Komisji dla spraw młynarstwa, gdzie rozpatrywane 
były wszelkie skargi i postulaty młynarstwa. Dążąc 
do podniesienia poziomu fachowego i oświatowego 
młynarstwa — Związek łącznie z Ministerstwem 
Oświecenia Publicznego tworzy kursy młynarskie 
przy udziale najwybitniejszych fachowców; każdy ze 
związkowców otrzymywał bezpłatnie przez 2 lata co 
dwa tygodnie „„Młynarza Polskiego". 

W rozwinięciu swej działalności w dziedzinie 
statystyki Związek otrzymuje zezwolenie Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych na rozesłanie kwestjo- 
narjuszy statystycznych do ogółu młynarstwa b, kon- 
śresówki przy współdziałaniu władz administracyj- 
nych. Otrzymane z tego źródła dane utworzyły pod- 
stawę do właściwej statystyki imłynarstwa. 

Z początkiem r. 1920 Związek przenosi się do 
nowego lokalu przy ul. Nowy Świat 70. W tymże ro- 
ku walne zebranie związkowców wobec rozwoju or- 
ganizacji zalwierdza szereg zmian s:.atutowych wyni- 
kających wskutek nowych warunków rozwojowych 
w jakich znalazła się instytucja, między innemi 
uchwalone zostaje ostateczne oddzielenie się od Tow. 
Przemysłowców przy którym- Związek istniał for- 
malnie i przystąpienia w charakterze samoistnej or- 
ganizacji młynarskiej do Związku Związków prze- 
mysłowych p. n. Centralny Związek Polskiego Prze- 
mysłu, Górnictwa, Нагаіа i Finansów, koncentrują- 
cego w sobie olbrzymią większość poważnych orga- 
nizacji gospodarczych, 

Uczyniwszy w ciągu dwóch lat tak olbrzymi krok 
naprzód — Związek przez następne cztery lata kon- 
tynuował rozpoczęte prace organizacyjne w Zarzą- 
dzie Głównym i na prowincji, otwierając w miarę ro- 
dzących się potrzeb nowe działy: jak prawny, po- 
średnictwa pracy, asekuracyjny, Związek angażuje 
też specjalnego radcę prawnego dla udzielania porad 
członkom w sprawach skomplikowanych, powiększa 
dział redakcyjny, zwiększa rozmiar i wygląd zew- 
nętrzny organu swego, wydaje obszerną książke fa- 
chową przy współpracy najwybitniejszych przedsta- 
wicieli danej. gałęzi p. n. Kalendarz Pamiątkowy 
Przemysłu Młynarskiego — będącej właściwie pod- 
ręcznikiem młynarstwa, Pozatem wydawane są drob- 
ne broszurki w aktualnych i fachowych sprawach 
zawodowych. ; 

Wobec powiekszenia się liczby oddziałów, Zwią- 
zek angażuje specjalnego instruktora dla utrzymywa- 
nia stałego kontaktu z organizacjami na prawincji 
i wizytowania ich. Dochodzi również do skutku po 
dłuższych wspólnych pertraktacjach ważny fakt ze- 
spolenia organizacji młynarskich istniejących w trzech 
b. zaborach w jedną całość dla reprezentacji zew- 
nętrznej młynarstwa pod nazwą „Komitetu Reprezen- 
e onego Związków Młynarzy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej". 
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Związek wykazał wybitną sprężystość w kie- 
runku zwalczania podatków tak licznie i często na- 
kładanych na młynarstwo bez dostatecznej, a często 
i żadnej nawet zasady prawnej. Między innymi Mi- 
nisterstwo Skarbu uwzględniło przedstawione przez 
Związek postulaty odnośnie młynów gospodarczych. 

Młyny takie płacą obecnie podatek obrotowy 
wyłącznie od kwoty otrzymanej za przemiał, co jest 
kwestją pierwszorzędnej wagi. 

W celu należytej obrony członków przed nie- 
słusznie nałożonemi podatkami, Związek postarał się 
o wprowadzenie do Powiatowych Komisji Szacunko- 
wych przy Urzędach Skarbowych, jak również w Ko- 
misjach Odwoławczych przy Izbach Skarbowych — 
swoich członków. 

Przy Związku został zorganizowany Wydział 
Młynów warszawskich, głównem zadaniem którego 
jest ustalanie kalkulacji dla młynów warszawskich, 
dokonywując w ten sposób regulacji cen na mąkę, 
jako konieczne przeciwstawienie się Główn. Urz. 
Żywnośc. który z urzędu miał па celu regulowanie 
cen na mąkę. 

Wobec ogłoszonej ustawy wodnej Związek ma- 
jąc na uwadze znaczne trudności przy dokonywaniu 
pomiarów dla poszczególnych młynów, wszedł w po- 
rozumienie z inżynierami upoważnionymi do dokony- 
wania pomiarów aby w ten sposób umożliwić doko- 
nywanie pomiarów zbiorowych, obejmujących szereg 
młynów na danej rzece. Ułatwia to znacznie na 
przyśpieszenie wykonaniu ustawy, jak również zna- 
komicie wpłynęło na zmniejszenie kosztów, 

Nie mniejszej wagi była sprawa wywozu otrąb 
i pośledniej mąki żytniej na rynki zagraniczne. Wia- 
domem wszak jest dla każdego orjentującego się fa- 
chowca, jak ważną sprawą dla młynarstwa naszego 
jest exsport tych produktów. I w tej dziedzinie skut- 
kiem usilnych starań Związku udało się wyjednać 
u władz w r. 1924 prawo wywozu 1000 wagonów 
otrąb żytnich i 800 wagonów mąki żytniej pośled- 
niej. . 

Trudno jest w krótkim szkicu objaé caloksztalt 
działalności organizacji o szerokim zakresie działa- 
nia, niezmiernie ruchliwej i próbującej swej inicjaty- 
wy na coraz innym polu — te poszczególne momenty 
rozwojowe, które podać mogliśmy powyżej choć 
w ogólnym zarysie ilustrują fazy rozwoju instytucji. 

Ostatnio Związek Młynarzy Polskich wygrał ca- 
łą batalję przeciwko zamierzeniom Urzędów Pań- 
stwowych wprowadzenia przymusowego przemiału 
zboża na mąkę 75',. Chciano narzucić społeczeń- 
stwu spożywanie ciemnego chleba. Nakaz ten nie 
dałby żadnych korzyści, a spowodowałby cały szereg 
komplikacji i nieuniknionych nadużyć. Trudno bo- 
wiem zmusić całe społeczeństwo do spożywania 
ciemnego chleba. Byłyby młyny które produkowa- 
łyby pokryjomu mąkę pytlową i sprzedawałyby ją 
chętnym nabywcom pozbawionym białej mąki po ce. 
nie nader wygórowanej. 

Zabiegi Związku mniej udatnie uwidoczniły się 
w zarządzeniach władz co do zniesienia ceł na mąkę 
i ziarno. Wolność wwozu mąki bez cła, doprowadzi- 
ło całe młynarstwo do stagnacji. Dopiero na skutek 
wystąpienia delegacji działającej w imieniu przemy- 
słu młynarskiego nastąpiło odprężenie i zrozumienie 
w urzędach państwowych o konieczności rewizji wy- 
danych zarządzeń, 

Są to to jednak tylko wybitniejsze momenty 
działalności, uwypuklające się nazewnątrz — gdy 
w międzyczasie wre jeszcze praca wewnętrzna, ale 
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bezustanna, trudna i owocna, Najlepiej do przeko- 
nania naszego trafią cyfry — niech więc one tu prze- 
mówią i zobrazują działalność wewnętrzną Związku 
w kierunku ogólnej i indywidualnej obrony związ- 
kowców. 

Pobieżna statystyka wykazuje że w ciągu swe- 
бо istnienia Związek występował przeszło 7.000 ra- 
zy w przeróżnych sprawach swoich członków doty- 
czących odbudowy, kredytu, ochrony celnej, podat- 
ków, kategorji patentów, decyzji władz administra- 
cyjnych i przemysłowych przy zamknięciu młynów, 
skrępowaniu ich działalności, wyznaczeniu cen i t. p., 
dalej w sprawach majątkowych członków, regulacji 
spraw wodnych, wymiarów danin i ciężarów skarbo- 
wych it. d. 

Pozatem udzielono niezliczonej wprost ilości in- 
formacji , porad, wskazówek w najróżnorodniejszych 
sprawach prawnych, technicznych, handlowych, ściś- 
le fachowych — odbyto setki posiedzeń, narad, kon- 
ferencji w zakresie związanych z młynarstwem. 

W świetle tego ogromu pracy już poczynionej 
i jeszcze organizację oczekującej — widzimy, iż dzia- 
łalność Związku idzie dwoma drogami zasadniczemi 
z jednej strony czuwania nad całokształtem spraw 
młynarstwa dotyczących z jego rozwojem i przyszłoś- 
cią związanych, a z drugiej indywidualna obrona 
praw członków i pomoc tychże w jaknajdalej idącym 
zakresie. ` ; 

Należy się też kilka słów tym, którzy przez pra- 
cę dźwigają organizację i właściwie ją tworzą i poś- 
więcają jej niekiedy wyłącznie swój czas i myśli, 
A więc Zarząd Główny Związku z prezesem piastu- 
jącym swą godność od samego powstania tegoż „oj- 
сет" Związku p. Stanisławem Pytlewskim i vicepre- 
zesami pp. Władysławem Suchodolskim i Wacławem 
Stawnickim na czele i prezesi Zarządów Oddziałów 
prowincjonalnych, a w szczególności pp.: Świderski, 


Kistelski, Fürstenwalde, Kolasiński, Mystkowski, 
Żórawski, Mellup i wielu innych — wresz- 
cie dyrekcja Związku: dyrektor zasłużony dobrze 
młynarstwu — jeden z pierwszych inicjatorów idei 
organizacji młynarskiej, świetny znawca techniki mły- 
narskiej p. Marjan Rutkowski, dalej szereg poszcze- 
gólnych jednostek świadomych idei organizacji 
i współpracujących w kierunku jej urzeczywistnie- 
nia. 

Jest więc organizacja, są ludzie, chęci i praca. 
Czegóż więc brakuje i od kogóż zależy nasza przysz- 
łość, Wszak dotychczasowy rozwój Związku Mły- 
narzy Polskich upoważnia do rokowania, że Związek 
nie może zasklepić się w ramach przeciętnych orga- 
nizacji, musi przebojem iść naprzód, zdobywać nowe 
sukcesy i wykazywać nadzwyczajną czujność nad 
obroną słusznych praw i postulatów młynarstwa. 

Do Was odwołujemy się, więc pp. młynarze pol- 
scy, i ku Wam głosimy hasło „w jedności siła“ i na 
Waszą czekamy odpowiedź; komu droga jest przy- 
szłość własna jako fachowca i przyszłosc swego za- 
wodu, komu drogą jest wreszcie przyszłość gospodar- 
cza Ojczyzny — niech się odezwie na nasz apel! 

W ostatniej chw:li, dzięki usilnym staraniom 
Związku i Delegatów pozostałvch dzielnic, oraz 
Przedstawiciela Wydziału Młynów Warszawskich, 
osiągnięto poważny i decydujący sukces, 

Władze decydujące zgodziły się przywrócić cło 
na mąkę importowaną z zagranicy i dozwolić na wy- 
wóz otrąb zagranicę bez żadnych opłat. 

Rozpoczynamy nowy okres życia przemysłowe- 
бо, stanowiący wielki przełom w młynarstwie kra- 
jowem. 

Niech naszem hasłem będzie: produkować jak- 
najlepiej i jaknajtaniej, by móc wywozić zagranicę 
mąkę, kaszę i otręby, a nie zboże w ziarnie, 

Do pracy! Szczęść nam Boże! 

F, Lewandowski. 


Zwalczanie żywych szkodników w młynach. 


Z pośród bardzo licznych szkodników młyń- 
skich najdotkliwiej obecnie daje się we znaki mól 
mątnik, który kilkadziesiąt lat temu został przenie- 
siony z Ameryki do Europy, sprowadzając z biegiem 
czasu istną plagę w młynarstwie zbożowem, a to 
przez bajeczną wprost swą rozrodczość, bo jeden mól 
w ciągu roku jest w stanie wydać przeszło miljon po- 
tomstwa. 


Mól mątnik posiada długość ciała około 10 mm, 
a szerokość przy rozpiętych skrzydłach — około 
25 mm, podczas gdy gąsienniczka jego, ро aī- 
pełnym swym rozroście osiąga długość do 20 mm, 
a po przemianie zaś tej ostatniej w poczwarkę, 
opasaną luźną pajęczynką, posiada długość 8 — 10 
mm, , 
+ 
Mól mątnik, jak i wiele innych małych motyli, 
żyje i zapładnia się w nocy, poczem każda samiczka 
w ciągu 2 — 3 dni po swem zapłodnieniu składa gru- 
pkami obok siebie około 50 jajeczek, poczem kończy 
swój żywot, tak sama jak i samczyk wkrótce po speł- 
nionem przez niego zapłodnieniu swej samiczki, 


Dla składania jajeczek wybiera mól — samiczka: 
worki, rysy i szczeliny w belkach i podłogach dane- 
бо budynku, zarówno jak i wszelkie kąciki i spojenia 
w ścianach młyna, w różnych odpowiednich do tego 
częściach maszynowych, a najchętniej w takich miej- 
scach, w których mieści się pył mączny; pozatem 
zostają składane jajeczka także wprost w  ziarnie, 
kaszce, otrębie, a nawet w luźno zgromadzonej mące, 
gdzie nie zauważa się ich gołem okiem, z powodu ich 
bardzo drobnego ustroju i białego zabarwienia. 

Z jajeczek tych mniej więcej po tygodniu pow- 
stają małe gąsienniczki, odznaczające się wielką żar- 
łocznością i silnie rozwiniętą zdolnością do tworzenia 
pajęczynek, 

Gąsienniczki te po wyrośnięciu stają się bardzo 
ruchliwemi i żądnemi do wędrówek, toteż od razu 
opuszczają swe kryjówki, a rozpełzając się na wszy- 
stkie strony, pokrywają przedmioty, z którymi przy- 
chodzą w zetknięcie, ciągliwą i сарогпа pajęczynką. 

Czas gąsienicowy trwa przy sprzyjających do 
tego warunkach 3 — 4 tygodnie, a dalsza wewnętrzna 
przemiana gąsienniczki w poczwarkę odbywa sie 
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w ciągu około 2 tygodni, tak, że całkowity cykl prze- 
kształceń tego owadu, z doliczeniem około 8 dniowe- 
go trwania w stanie jajkowatym, trwa conajmniej 7 — 
8 tygodni, po większej jednak części —9—10 tygodni, 


Dla zwalczania mola mątnika stosowano najroz- 
maitsze sposoby, z których żaden wszakże nie był 
zupełnie skutecznym, a jeden z najwięcej do niedaw- 

\па rozpowszechniony środek polegał na wykurzaniu 
moli gazem siarkowym z pomocą odpowiednio do te- 
бо przyrządzonych lampek. Sposób ten jednak nie 
jest radykalnym i posiada tę słabą stronę, że produk- 
ty ziarnowe w zetknięciu z kwasem siarkowym, pod- 
legając zepsuciu, muszą być usuwane z przegazowy- 
wanej ubikacji młyńskiej, a opróżnione w tym ce- 
lu zbiorniki, względnie kosze zasypowe, powinny być 
poddawane gruntownemu przewietrzaniu, zanim mo- 
gą być ponownie wypełniane, 


Mniej jeszcze skuteczniejszem jest stosowane 
tępienie moli w płaskich naczyniach wypełnionych 
wodą, które rozstawia się pod wieczór w różnych 
miejscach młyna, a do których wpadają mole, często 
w znaczniejszych ilościach, w porze nocnej, szukając 
chętnie miejsc wilgotnych. 


Powyższe sposoby muszą być z należytą i dłu- 
gotrwałą starannością dotąd stosowane, dopóki jesz- 
cze mole zjawiają się, a najtrudniejszem jest skutecz- 
ne zapobieżenie składaniu przez nich jajeczek, toteż 
w tym celu potrzeba co 3 — 4 tygodnie, gruntownie 
zmywać względnie na sucho obczyszczać ściany 
i podłogi, oraz wszelkie szpary i zakątki w młynie, 


Ponieważ zawlekanie moli z zewnątrz do młyna, 
za pośrednictwem obcych worków, zdarza się dość 
często, więc te ostatnie powinno się odpowiednio de- 
zynłekować, co daje się najłatwiej uskuteczniać przy 
użyciu w tym celu siarkowodoru. 


Wyżej wzmiankowane sposob$ zwalczania mola 
mątnika, zarówno jak inne jeszcze rodzaje tępienia 
jego, jak łowienie w fazie jego motylkowatej, roz- 
gniatanie jego gąsienniczek, niszczenie nagromadzo- 
nych w różnych zakątkach młyna, maszyn i przyrzą- 
dów młyńskich, pozostałości produktów ziarnowych 
z zagnieżdżonemi w nich jajeczkami mola mątnika, 
nie doprowadzają do zupełnego wytępienia tego 
szkodnika, a przytem stanowi uciążliwe czynności; 
z biegiem więc czasu, gdy rozrodczość mola mątnika 
spotęgowała się do tego stopnia, że sławało się to 
prawdziwą plagą młyńską, przedsięwzięte zostały 
wielostronne i usilne badania laboratoryjne celem 

‚ wynalezienia radykalnego środka w tym względzie. 


Ostateczne zaś wyniki odnośnych badań nauko- 
wych doprowadziły do stosowania przegazowywania 
kwasem pruskim, jako radykalnie niszczącym nie- 
tylko ѕатебо mola mątnika we wszystkich jego prze- 
mianach, lecz także złożone przez niego jajeczka, 


Sposób ten, stosowany pierwotnie w Ameryce, 
został ро raz pierwszy spraktykowany w Bawarji 
w 1917 roku do przegazowania młyna w Heidingstfel- 
dzie, a obecnie stosuje się z powodzeniem w Szwaj- 
carji, Holandji, Szwecji, Danji, etc., a w samychNiem- 
czech jest już więcej, jak 600 młynów przegazowa- 
nych tym sposobem, 


Zastosowanie kwasu pruskiego, jako posiadają- 
cego silne trujące własności, natrałiało początkowo 
na wielki opór ze strony władz, czuwających nad 
zdrowiem publicznem, który dopiero z biegiem czasu 
malał, a to wobec stopniowego wykazywania coraz 
lepszych wyników praktycznych, oraz w miarę usu- 
wania złączonych z nim niebezpieczeństw dla zdro- 
wia ludzkiego, 


Obecnie system prześazowywania kwasem prus 
kim, na podstawie licznych i szczegółowych badań 
w instytucjach państwowych, został już aprobowany, 
jako radykalny sposób, który, przy zachowaniu prze- 
pisanych z góry ostrożności, nie przedstawia więcej 
żadnego niebezpieczeństwa dla zdrowia ludzkiego, 
a przy tem nie wywiera najmniejszego nawet wpływu 
szkodliwego na przychodzące w bezpośrednie zet- 
knięcie się przedmiotów z odnośnym gazem, 

Ogólne korzyści przegazowywania młynów kwa- 
sem pruskim są następujące: 


1, Wszelkie szkodniki żyjące, a w szczególności 
mól mątnik we wszystkich fazach jego przekształceń, 
wespół ze złożonemi przez niego jajeczkami, zostają 
doszczętnie zniszczone, co dotyczy także myszy 
i szczura; 


2. Pomimo znacznie wyższego stopnia przenik- 
liwości kwasu pruskiego, w porównaniu do innych 
gazów, na skutek czego przegazowywanie nim dosię- 
$a najmniejszych nawet zakątków młyna, maszyn 
i przyrządów, a nawet przenika produkty mączne, 
uśmiercając tem wszelkie stworzenia żyjące, to jed- 
nak posiada on zarazem tę wyższość nad innymi ga- 
zami, że nie wywiera najmniejszego nawet wpływu 
szkodliwego na przychodzące z nim w zetknięcie 
przedmioty, a dotyczy to także produktów mącznych, 
co też odnośne instytuty państwowe stwierdziły już 
urządowo, 


Przebieg czynności przy przegazowywaniu mły- 
na jest następujący: na parę dni przed postanowio- 
nym  przegazowaniem, przy pozostawieniu młyna 
w zwykłym ruchu, uszczelnia się otwory zewnętrz-. 
ne nalepkami papierowemi z użyciem do tego klajstru 
mącznego, a w dzień przegazowywania zatrzymuje 
się działalność młyna, do czego, dla skuteczniejszego 
oddziaływania gazu, odsłania się wnętrza maszyn, 
przyrządów, rur, koszy 1. t. d., a to przez otwarcie 
odnośnych drzwiczek, zdjęcie pokryw i t. p.; następ- 
nie rozmieszcza się w odnośnych ubikacjach, poczy- 
nając kolejno od poddasza młyna, odpowiednią do 
wielkości każdej przegazowywanej przestrzeni ilość 
puszek z zawartością, w postaci proszku, preparatu 
kwasu pruskiego, wydzielającego z siebie gaz trujący 
z chwilą przyjścia w zetknięcie z powietrzem; po 
ręcznem rozsypaniu proszku z puszek po podłogach 
młyna, zamyka się i uszczelnia ostatnie drzwi zew- 
nętrzne pozostawiając następnie w tym stanie młyn, 
dla należytego przegazowania, zwykle przez 6 — 7 
godzin, poczem przystępuje się do przewietrzania go, 
przez otwarcie drzwi, okien i reszty otworów zew- 
nętrznych, co wymaga również kilku godzin czasu, 


Tego rodzaju przegazowywanie młyna, celem 
racjonalnego zachowania wszelkich potrzebnych do 
tego środków ostrożności, może być przeprowadza- 
nym tylko przez odpowiednio wyszkolony w tym 
kierunku personel i z zastosowaniem masek prze- 
ciwgazowych, 
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Celem zupełnego usunięcia możliwości zatru- 
cia się kwasem pruskim, w razie niedostatecznego 
przewietrzenia po przegazowaniu, ódnośny preparat 
sproszkowany wydziela z siebie równocześnie z kwa- 
sem pruskim także inny gaz gryzący, który, działa- 
jąc silnie na błony śluzowe organizmu ludzkiego, 
ostrzega przed ewentualną pozostałością w danem 
miejscu kwasu pruskiego; sam bowiem kwas prus- 
ki nie posiada tej własności ostrzegawczej o swej 
obecności, która ujawnia się dopiero przez zaszłe 
zatrucie organizmu, a więc zapóźno. — Dodatkowy 
ten gaz gryzący posiada ważne znaczenie w tych 
razach, jeżeli po ogólnem przewietrzeniu przegazo- 
wanego młyna znajdują się jeszcze w nim pewne za- 
kątki lub zbiorniki, z których kwas pruski nie ulotnił 
się całkowicie, co osobliwie może mieć miejsce, jeże- 
li odnośne miejsca są zawilgocone, a tłomaczy się to 
tem, że kwas pruski udziela się wodzie w ilościowo 
większym stopniu, aniżeli ciałom suchym, w tej sa- 
mej zaś mierze wydziela się on z niej także o wiele 
wolniej, zatem miejsca wilgotne potrzebują dłuższego 
czasu na przewietrzenie dla zupełnego uwolnienia 
się od kwasu pruskiego. 


Urzędowe orzeczenie Berlińskiego instytutu dla 
badań ziarna zbożowego i jego przetworów aprobuje 
stosowanie cyanowodoru z gazowego kwasu pruskie- 
бо, jako skuteczny środek do zwalczania żywych 
szkodników w szpichlerzach, młynach i piekarniach, 


Orzeczenie to wydanem zostało dopiero wtedy, 
gdy zapewnioną była danemu systemowi przegazo- 
wywania ochrona zdrowia publicznego, a to przez 
sprężystą organizację personelu wykonawczego i za- 
stosowanie niezawodnych środków ostrożności przy 
stosowaniu w tym celu kwasu pruskiego. 


Co do wpływu danego przegazowywania па po- 
zostawiane w młynie produkty ziarnowe, powyższe 
orzeczenie stwierdza na podstawie przeprowadzo- 
nych badań, że stosowanie ilości kwasu pruskiego 
dla tępienia żywych szkodników nie wywierają żad- 
nego ujemnego wpływu na produkty ziarnowe, a w 
szczególności co do mąki stwierdzono także, że zdol- 
ność jej do wypieku nie zostaje w niczem zmienioną 
pod wpływem kwasu pruskiego podczas przegazo- 
wywania nim. 


Dla przybliżonej orjentacji co do kosztów prze- 
gazowywania młynów danym systemem posłużą na- 
stępujące krańcowe przykłady, wzięte z Niemiec: 


1. przegazowywanie młyna o przemiale 10 do 
15 tysięcy kilogramów ziarna na dobę kosztuje 
około 800 marek zł, a dzienny dochód przemiało- 
wy takiego młyna wynosi 200 — 300 mk. zł, 


POLSKI 


2. prześazowanie młyna o przemiale 60 do 80 
tysięcy kilogramów ziarna na dobę kosztuje około 
1800 — 2000 mk, zł., a dzienny dochód przemiałowy 
takiego młyna wynosi 1200 — 1600 mk. zł. 


Powyższe przykłady stwierdzają, że koszt prze- 
$azowywania młyna w stosunku do dziennego do- 
chodu jego przemiałowego, przy małej przetwórczoś- 
сі, t, j, 1-бо do 1'/, wagona dziennego przemiału, nie 
przekracza 4-dniowego jego dochodu przemiałowe- 
бо, podczas gdy przy wytwórczości młyna 6 — 8 
wagonów dziennego przemiału nie dosięga on na- 
wet 2-dniowego jego dochodu przemiałowego. 


Jeżeli do tego zauważy się jeszcze, że przez te- 
go rodzaju przegazowanie mlyna, sprowadzającego 
radykalne wytępienie szkodmków we wszystkich 
ich fazach rozwoju, pozbywa się nietylko poważ- 
nych strat tak ilościowych, jak i jakościowych, 
które powstają z powodu wielkiej żarłoczności tych 
szkodników i równoczesnego zanieczyszczenia przez 
nich produktów mielenia, lecz przegazowanie to 
przyczynia się zarazem pośrednio do gruntownego 
oczyszczenia całego młyna, nadając mu przez to 
wszystkie dobre cechy, jakie pod tym względem po- 
siada nowe urządzenie. 


Wszystkie, wyżej przytoczone korzyści osiąga 
się w Niemczech kosztem pozbawiania się dochodu 
przemiałowego z 2-ch do 4-ch dni roboczych dane- 
бо młyna, a przypuszczalnie odnośny koszt przega- 
zowywania naszych młynów nie będzie o wiele wię- 
cej wyższym, со szczególnie wtedy będzie miało 
miejsce, jeżeli po kilka młynów w niezbyt dalekiej 
od siebie odległości będzie się w bezpośredniej po 
sobie następującej kolejności przegazowywać. 


A że letnie miesiące nadają się najlepiej do te- 
бо rodzaju przegazowywań młynów, więc w intere- 
sie poprawy zdrowotnej nasześo młynarstwa zbożo- 
wego należałoby przystąpić bezzwłocznie do takiej 
akcji dobroczynnej tak dla samych młynów, jak 
i dla spożywców przetworów  młyńskich, gdyż 
pierwsi uwolnią się od strat, wynikających z niszcze- 
nia przez szkodniki żyjące znacznych ilości produk- 
tów ziarnowych, a drudzy otrzymywać będą do spo- 
życia należycie czyste, t. ј. wolne od zanieczysz- 
czeń ich przez szkodniki żyjące, przetwory ziarn 
zbożowych. 


Ponieważ przedsięwzięcie odnośnej działalności 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej jest już zapo- 
czątkowane, a bliższej informacji w tym względzie 
udziela firma: „Praca“, zjednoczone przedsiębior- 
stwo instalacyjne, w Bydgoszczy, ul. Krasińskiego 
14, więc tam należy zwracać się w danej sprawie, 

Inż, St, Małyszczycki, 


Książki obrotowe dla młynów gospodarczych 
do nabycia w Związku Młynarzy Polskich. 
Na listowne zamówienia wysyła się za zaliczeniem. 


МІР ҮТЕР РРО STRA км 


Do Panów Młynarzy. 


Walne Zebranie Delegatów Oddziałów Związku Mł. Pol. w dniu 14-go 
czerwca r. b. uchwaliło wysokość rocznych składek członkowskich za rok 1925 
w normach następujących: 


Od wiatraków i młynów 1-о złożeniowych zł. 2,50 


M Т о 2-wu i więcej złożeniachpo „ 2.50 od złożenia 
„młynów о 2-wu i 3-ch ы; R go Ша ñ 
A + о 4-ch i 5-ciu s: » у 8— Я 
” > o 6-ciu i więcej 7 s» 10 — s» 


Za złożenie liczy się pojedyńczy postaw waleowy (podwójne postawy walcowe oblicza 
się w stosunku 2-ch złożeń), jedna para kamieni, perlak i jagielnik. 

Majstrowie, kierownicy młynów, monterzy- technicy i czeladnicy płacą rocznie po 2.50 zł. 

Wpisowe jednorazowe dla nowych członków wynosi 5 złotych. 


Rio nie opłacił jeszcze składki lub nie poczynił dopłat za 1925 rok 
niech śpieszy z dopełnieniem tego obowiązku. 


Składki członkowskie są poważnie zmniejszone, a więc z uregulowaniem nie należy 
sie ociągać. 


Nadmieniamy wszystkim Panom młynarzom polskim, że istnienie Związku opiera się 
wyłącznie na składkach, wpłacanych przez członków. Istnienie i rozwój organu Związku 
„Młynarza Polskiego* rzecznika postępu, techniki fachowej i obrońcy praw, postulatów i i celów 
młynarstwa polskiego uzależnione jest wyłacznie od popierania i prenumerowania pisma przez 
wszystkich młynarzy i regularnego opłacania prenumeraty. 


Prenumerata kwartalna wynosi dla czlonków 4 zł. a dla nie członków 6 zł. 


Od stopnia regularnego wpłacania tych składek i prenumeraty zależnym jest byt 
Związku i dalsza egzystencja instytucji, mającej na celu stałą ochronę przemysłu młynarskiego, 
czuwanie nad jego rozwojem i dobrem swych członków. 


Jeśli każdy z członków Związku nie będzie poczuwał się do obowiązku prze- 
słania Związkowi należnej od niego składki i prenumeraty, jeśli będzie się z opłatą tych na- ` 
leżności ociągał i liczył na to że inni wpłacą i podtrzymają Związek, to przyczynia się 
świadomie do upadku swej organizacji zawodowej, a tym samym nieświadomie przynosi 
samemu sobie niepowetowane szkody. 


Brak opiekuńczej ręki swego Związku, może dać się odczuć bardzo prędko i w wielu 
wypadkach. 


Nie wątpimy ani na chwilę, że trwający kryzys w młynarstwie był główną przyczyną 
dotychczasowego braku wpływów z należnych składek, a nie brak zrozumienia o doniosłości 
i znaczeniu własnej organizacji. То nam daje pewność, że w momencie poprawienia się kon- 
juktur w przemyśle młynarskim. stosunek pp. młynarzy do Związku ulegnie zasadniczej zmianie. 


Niech więc każdy z Panów Młynarzy nie będący jeszcze w organizacji natychmiast po 
przeczytaniu zeszytu tego wypełni załączony przekaz P. K. O. obliczywszy należną od siebie 
kwotę podług wyżej wskazanej tabeli i przekaz ten zanieślie na pocztę. Na drugiej stronie 
przekazu należy napisać jaki młyn się posiada i ile jest w tym młynie złożeń. 


Panowie Młynarze popierajcie Waszą Organizację Fachowa. 
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O czyszczeniu zboża. 


Wiadomem jest powszechnie że zboże przed 
zmiełeniem powinno być możliwie starannie oczy- 
szczone nietylko od obcych domieszek z których 
niejedne są wielce szkodliwe dla zdrowia ludzkiego, 
lecz również z przylegającego do ziarna brudu i ku- 
rzu. 


Jeszcze dokładniejsze czyszczenie ma na celu 
obcięcie końcy ziarna, a to dla usunięcia brudu 
w brózdce, zarodka oraz obłuskanie z pierwszego 
naskórka, 


Na zasadzie długoletniego obcowania z pp. mły- 
narzami, możemy śmiało twierdzić, że większość Ich 
ważności czyszczenia zboża przed zmieleniem nie do- 
cenia, lekceważy je, i wogóle bardzo mało zwraca 
uwagi. 


W młynach większych — racjonalnie urządzo- 
nych dział czyszczący jest jak i młyn cały — widny, 
czysty, łatwodostępny i niczem zewnętrznie nie róż- 
niący się od innych działów, 


Jakże inaczej jest jednak w naszych tak zwa- 
nych młynach gospodarczych rozsianych po całej Pol- 
sce i obsługujących większość naszej ludności. 


Prawda, że maszyny w tym dziale, z braku jak 
" zwykle bywa filtrów odkurzowych; trudno jest utrzy- 
mać w idealnej czystości, 


Dąlej, z racji zwykłej ciasnoty, dostęp do nich 
nie jest zbyt łatwy i t. d. i t. d, musimy jednak zgo- 
dzić się i przyznać, że przy dobrych chęciach i więk- 
szej dbałości, ze względu na ważność tych maszyn 
i ten dział może i powinien inaczej wyglądać. 


Względy bezpieczeństwa również powinny nas 
skłonić do baczniejszej uwagi na ten dział młyna, 
gdyż prawie wszystkie pożary młynów tam biorą swój 


początek z powodu nagromadzonych łatwopalnych 
pyłów, i niezbędnych przy tych maszynach wentyla- 
torach, które z najmniejszej iskry mogą stworzyć mo- 
rze płomieni, 


Dążeniem każdego młynarza jest zmielenie jak- 
największej ilości i otrzymanie możliwie więcej — 
białej mąki. 


Znaczna większość stara się osiągnąć przedew- 
szystkiem to pierwsze i w tym celu dostawia walce 
lub kamień; niektórzy tylko rozumiejąc racjonalność 
i znajomość swego fachu i interesu, stara się przede- 
wszystkiem ulepszyć produkcję t. j. chcą osiągnąć 
przedewszystkiem to drugie — jak najwięcej białej 
mąki, 


W dążeniu do tego należy zwrócić uwagę na 
wszystko co ma wpływ na mąkę a więc, jak gęstość 
sit, tak również sposób mielenia i ryflowania walcy, 
przedewszystkiem jednak należy zbadać dokładnie 
czy zboże idące na przemiał jest rzeczywiście oczy- 
szczone, 


Każdy młyn maszyny do czyszczenia posiada — 
przytem są one w zależności od stopnia zamożności 
interesu — lepsze lub gorsze t. j. starszej lub now- 
szej ulepszonej konstrukcyi. 


Najważniejszem jednak jest to że te maszyny nie 
zawsze są w należytym porządku i rzecz prosta nie 
spełniają swojego zadania, 


Są to rzeczy elementarne, powszechnie każdemu 
młynarzowi wiadome, mimo to pozwalamy sobie 
о nich od czasu do czasu przypominać, gdyż stykając 
się stale z pp. młynarzami widzimy, że duża jest jesz- 
cze ilość takich, którzy o tem nie pamiętają, zanied- 
bują je, a jesteśmy zdania że w całym procesie prze- 
robu ziarna na mąkę — czyszczenie jest rzeczą de- 
cydującą. 
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Dobry wydatek białej mąki można otrzymać tyl- 
ko z ziarna dokładnie oczyszczonego i obłuskanego. 

Pierwsza maszyna służąca do czyszczenia jest 
zawsze tarar-aspirator — lub cylinder kurzowy lub 
bodajby zwykła rafka, mająca na celu odsianie pias- 
ku, kurzu różnych drobnych nasion, a także oddzie- 
lenie słomy, szpagatu, i różnych domieszek. 

Dokładność pracy powyższych maszyn zależy 
przedewszystkiem od sita, które powinno być zawsze 
czyste, nie zalepione jak to często bywa workami, 
a na rafkach np. nie wkląśnięte i zapchane kłosami 
i innem śmieciem gdyż wtedy choć pracuje — pra- 
cy nie wykonuje, 

Dla tego to wszelkie sita umieszczane zbyt wy- 
soko — niedostępnie, do których rzadko się zagląda— 
są niepraktyczne, 

Najlepiej — gdzie to jest możliwe zwykłe siat- 
ki zastąpić dziurkowanemi blachami, po których łat- 
wiej zboże ześlizguje się i nie tak łatwo zatykają się 
otwory. 

Po sicie zwykle umieszcza się magnes, który do- 
brze działa tylko przy odpowiedniej do produkcyi 
szerokości, aby przebiegająca warstwa ziarna nie by- 
ła zbyt grubą. 

Dla tego celu służy umieszczona przy nim zasów- 
ka, na którą często nikt nie zwraca uwagi. 

абпеѕ powinien być codziennie oczyszczany 
z nagromadzanych się cząstek żelaza. 

Trier ażeby dobrze działał winien być często 
kontrolowany czy położenie korytka jest właściwe 
t. j. czy nie stoi zbyt wysoko gdyż w takim razie nie 
wybiera dokładnie groszków, kąkolu i t, р. 

Ważną rolę odgrywają również umieszczone pod 
korytkiem zgarniacze, których brak, gdy one zdarte, 
powoduje że zbyt wiele dobrego ziarna dostaje się 
z śroszkami do korytka, 

Jedyna rada na to rozebranie tryjera i założenie 
nowych zgarniaczy, które winny być bardzo luźno 
osadzone na znajdującym się pod korytkiem pręcie 
żelaznym. 

Po oddzieleniu od zboża różnych zbytecznych 
lub szkodliwych domieszek następuje oczyszczanie 
samego ziarna polegające na otarciu z brudu, kurzu, 
a następnie łuszczeniu i obcięciu końcy. 

W tej krótkiej notatce nie mamy zamiaru opi- 
sywać poszczególnych maszyn, których jest bardzo 
dużo przytem najrozmaitszych typów i kostrukcyj, 
wszystkie one jednak budowane są na jednej zasa- 
dzie, że ziarno za pomocą szybko wirujących żelaz- 
nych cepów, ociera się o powierzchnie z różnych 
twardych materjałów t. j. blach żelaznych gładkich 
lub ostrych specjalnych plecionek — lub też po- 
wierzchni sporządzonych ze sztucznych mas krze- 
miennych lub też szmerglowych. 

Najprostsze są z powierzchnią cierną blaszaną 
lub plecionką nazywane powszechnie „eureki” 
„Sszelmaszynami” i t. p. ulepszone zaś z powierzch- 
nią ze sztucznej masy t. zw. „szmerglówki”, 

Każda z tych maszyn winna posiadać odpowied- 
ni wentylator mający na celu chwytanie oddzielane- 
$o przy czyszczeniu kurzu i łuski. 

Maszyny z płaszczem żelaznym, czy stalowym— 
pracują intensywnie do czasu póki ten płaszcz jest 
ostrym, skoro jednak ostrość tę straci — rzecz pro- 
sta czyszczą znacznie gorzej — należy więc często 
бо zmieniać, 

Daleko lepsze są przeto z płaszczem ze sztucznej 
masy, która jest o wiele trwalszą i stale jednakowo 
ostrą, 
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Zdarzajace się silne drżenie maszyny i trzęsenie, 
pochodzi stąd, że wirujący bęben cepowy jest nie- 
dokładnie wyważony t. j}. wybalansowany. 

Ażeby to usunąć należy cały bęben wraz z wa- 
łem położyć na dwóch poziomo leżących, najlepiej 
żelaznych, ostrych sztabkach i obracając wolno zau- 
ważyć, która część, t. J. cep, jest cięższą, a następnie 
ze strony przeciwnej do cepa przywiązać, odpowied- 
niej wagi, kawałek sztabki żelaznej, 

Po dokładnem wybalansowaniu w ten sposób 
całego bębna, sztabki wyrównujące wagę bębna na- 
leży dobrze do cepa przymocować t. j. przynitować. 

Dobrze wybalansowany bęben napewno trząść 
nie będzie, trzeba jednak toż samo zrobić i z wen- 
tylatorem. 

Maszyny powyższe, prócz częściowego obłuska- 
nia w części obcinają również końce ziarna — do- 
kładniej jednak to uskutecznia t. zw. '„szpitzgang”, 
t, j para piaskowych kamieni, o których bliżej roz- 
pisywać się nie będziemy, 

Ostateczne czyszczenie osiąga się na maszynach 
szczotkowych, które również są różnego typu. 

Najlepiej pracują te, w których jest możność re- 
śulowania odległości między szczotką i płaszczem, 
bez wielkich trudności, a to z tej racji że szczotki zu- 
żywają się, ażeby więc dobrze pracowały, musi być 
możność ich przesuwania, t. j. zbliżania do płaszcza. 

Praktyka wykazała że dotychczasowe maszyny 
łuszczące, t. j. różne „eureki'”, szel-maszyny, a nawet 
i szmerślówki — obłuskują ziarno tylko częściowo, 
i co najważniejsza, młynarz niema żadnego wpływu 
na stopień łuszczenia. 

O ile maszyna obłuskiwała za mało, t, j. niedo- 
statecznie, radzono sobie w ten sposób, że powięk- 
szano ilość obrotów — lub też zbliżano cepy do pła- 
szcza. Dobrem się to nie okazało, gdyż trafiają się 
różne zboża pod względem grubości skórki, i różnej 
wilgotności, przeto dla jednego gatunku było dobrem, 
dla innego niedostatecznem, lub przeciwnie szkodli- 
wem. 

Wobec powyższego, ci młynarze którzy pierw- 
si zwrócili uwagę na ważność obłuskiwania ziarna 
przed mieleniem — zaczęli próbować — przepuszcza- 
jąc je przez perlak. 

Wyniki okazały się dodatnie — ale perlak oka- 
zał się niezupełnie odpowiednim do takiej czynności, 
jako maszyna za mało czuła, za mało produkcyjna 
i zużywająca za wiele siły, 

Naprowadziło to jednak na myśl do zbudowania 
maszyny pośredniej — t, j. maszyny szmerglowej 
z perjodycznem działaniem t. j, z automatem — ja- 
ki miewają perlaki, 

Reszta należała do konstruktorów, którzy zasa- 
dę tą rozwiązali w różny mniej lub więcej złożony 
sposób. 

Jak zwykle w takich razach — zasada u wszyst- 
kich jest jednakowa t. j .działanie bębna cepowego 
na płaszcz szmerglowy, tylko automat bywa róż- 
nej konstrukcyi, 
` Najważniejszą rzeczą naturalnie jest trwałość 
bębna szmerglowego, przy odpowiedniej stałej ostroś- 
ci tegoż. 

Można śmiało powiedzieć że automatyczne łusz- 
czarki mogą zadowolnić najwybredniejsze wymagania 
każdego młynarza, przyczem stosowanie dawnego 
żubrownika (szpitzgang) jest zbędne, gdyż maszyna 
ta, obrabia jednocześnie końce w stopniu pożądanym, 
jest to więc dzisiaj najlepsza maszyna do czyszcze- 
nia t. 1, obłuskiwania ziarna. ый 
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Maszyny te budowane są różnej wielkości i nie 
są droższe od zwykłych szmerglówek, każdy młyn 
przeto powinien je u siebie stosować. 

‚ Szczególniej są one wskazane dla młynów gospo- 
darczych, gdyż mogą spełniać dwie funkcje t. j. obłu- 
skiwać zboże do przemiału, a w wolnych chwilach od 
powyższego, obrabiać jęczmień na kaszę, co wykony- 
wują lepiej niż perlak, 

Maszyny te, pracując jako perłaki — mają tą 
wyższość, że pracują znacznie lżej t, j. zużywają mniej 
siły; produkują stosunkowo więcej, dając większy 
wydatek — a przytem, przy młynach motorowych 
mają tą wielką zaletę, że szybko bardzo wypuszcza- 
ją robotę i napełniają się, przez co pracują bardzo re- 
gularnie — bez wstrząśnień i szarpań biegu całego 
młyna — co jest nieuniknione przy zwykłych perla- 
kach z kamieniami. 

Następnie dzięki silnemu wentylatorowi wyda- 
ją pęczak zupełnie czysty — bez ospy i plewy, co 
również na plus tej maszynie zaliczyć należy. 

Wiadomem jest, «e przy wszystkich tych maszy- 
nach muszą być stosowane wentylatory, które w mły- 
nach dobrze urządzonych tłoczą pył do specjalnvch 
filtrów w większości jednak naszych młynów tłoczą 
pyły do t. zw. komorek odkarzowych. 

Najczęściej spotykanym błędem przy tych ko- 
mórkach jest ten, że niektórzy młynarze chcąc unik- 
nąć straty pyłów robią za małe otwory wylotowe na 
zewnątrz komórki lub też pyły z różnych maszyn 
wprowadzają do jednej komórki. 

I jedno i drugie jest nie właściwe, Zamały otwór 
wylotowy na zewnątrz, powoduje zgęszczanie się py- 
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łu i powietrza w komorze następstwem czego jest, że 
pył szuka wyjścia każdą szparką, dostaje się więc na 
młyn i osiada na innych produktach, maszynach i t. d. 

Następnie wentylator maszyny, znajdując opór 
powietrza, które wypuszcza, działa słabiej, nie wenty- 
luje więc dostatecznie maszyny t. j. produktu, nastę- 
puje kotłowanie kurzu, ale nie czyszczenie ziarna. 

Przy doprowadzeniu kilku wentylatorów do jed- 
nej wspólnej komórki powyższe zło potęguje się 
a przy tem jeszcze słabszy wentylator prawie zupeł- 
nie nie działa gdyż mocniejsze wtłaczają siłą powie- 
trze do niego. 

Za zasadę przyjąć należy, że otwór zewnetrzny 
komórki winien być przynajmniej tej wielkości co wy- 
lotowy wentylatora, a nie zawadzi gdy będzie o poło- 
wę większy, a następnie każdy wentylator winien 
mieć swoją oddzielną komórkę. 

Celem możliwego zmniejszenia straty pyłów 
przedstawiających pewną wartość, wskazanem jest 
otwory wylotowe robić w rodzaju wysokich kominów, 
zapuszczonych w komórkę, aby wylot pyłów utrudnić, 

Mając na celu rozwój naszego przemysłu chętnie 
bardzo gotowi jesteśmy każdemu zgłaszającemu się 
do nas udzielić bezinteresownie, za zwrotem jedynie 
marki pocztowej porady technicznej tyczącej się od- 


powiedniego zastosowania ulepszenia czyszczenia 
zboża, 
Pamiętajmy, że tylko z dobrze czyszczonego 


zboża można otrzymać dobrą mąkę. 


Związek Młynarzy Polskich. 
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Centrala Handlowa 


Wkrótce po powstaniu Związku Młynarzy Pol- 
skich, jako organizacji o charakterze zawodowym 
i oświatowo-społecznym, praktyka życiowa wysunęła 
konieczność stworzenia instytucji odrębnej, która 
zaspakajałaby potrzeby młynarstwa w dziale apro- 
wizowania бо w maszyny, utensylja i inne przedmio- 
ty, potrzebne przy prowadzeniu młynów. Na zjeź- 
dzie delegatów oddziałów Związku Міупагғу 
w dniu 7 i 8 marca 1920 roku, na wiosek obecne- 
бо dyrektora zarządzającego Centrali, p. Jana Pło- 
dowskiego, Zjazd uchwalił powołanie do życia od- 
dzielnej kooperatywy i w celach wykonania tej 
uchwały powołał specjalną Komisję organizacyjną. 
Zadania kooperatywy zostały określone jako danie 
młynarstwu możności nabywania potrzebnych mu 
przedmiotów w dobrym gatunku i po możliwie 
umiarkowanych cenach. Komisja organizacyjna 
raźno zabrała się do pracy i opracowała statut no- 
wej instytucji, który już w 2 miesiące po pierwszej 
uchwale zatwierdzony został na Walnem Zgroma- 
dzeniu członków Związku Młynarzy, odbytem w dn. 
8 i 9 maja tegoż 1920 roku, a w miesiąc później, 
dnia 12 czerwca t. r. statut uzyskał zatwierdzenie 
władz rządowych. W ten sposób położony został 
kamień węgielny pod budowę własnej organizacji 
handlowej, która niebawem odgrywać zaczęła po- 
ważną rolę w życiu zjednoczonego młynarstwa. 


Początkowo organizacja ta działała na zasa- 
dach spółdzielczych, a kapitał obrotowy powsta- 
wał z udziałów, określonych na 1000 mk. każdy. 
Na czele organizacji stanęły jednostki doświadczo- 
ne i oddane całkowicie powziętej idei, Przede- 
wszystkiem utworzona została, jako rzecz podsta- 
wowa, własra składnica w Warszawie, zaopatrzona 
we wszystkie artykuły młynarskie od najdrobniej- 
szych do największych, począwszy od oskardzika 
i gazy, a skończywszy na ostatniego typu technicz- 
nego maszynie młyńskiej, Jednocześnie przez wej- 
ście w stosunki z fabrykami, ułatwiono związkow- 
com nabywanie maszyn, motorów, kamieni młyń- 
skich i t. p, utrzymując z fabrykami temi stały 
kontakt co do cen i jakości fabrykatów. Wreszcie 
utworzono dział komisowy dla ułatwienia nabywa- 
nia zboża i sprzedaży produktu młynarstwa — mą- 
ki. Dzięki niestrudzonej 1 natężonej pracy dyrekto- 
ra zarządzającego p. Jana Płodowskiego i dyrekto- 
ra technicznego, p. Marjana Rutkowskiego, rozrost 
organizacji szedł w tempie na tyle szybkiem, iż 
w krótkim czasie ramy spółdzielni okazały się zbyt 
szczupłe dla wypełnienia zadań organizacji, Wyło- 
nila się potrzeba  przeistoczenia spółdzielni na 
spółkę akcyjną, o znaczniejszym kapitale zakłado- 
wym. W lutym 1922 r. Walne Zgromadzenie udzia- 
łowców zdecydowało przejść na łormę spółki akcyj- 
nej o kapitale pierwotnym 25 miljonów marek. 
Spółka ta przejęła aktywa i pasywa dawnej spół- 
dzielni, które oszacowano na 12'/, miljona marek, 
a reszta kapitału t. j. drugie 12%. miljona marek 
wpłacona została w gotówce, przyczem akcje ro- 
zebrane zostały prawie całkowicie przez udziałow- 
ców dawnej spółdzielni. 


Powiększenie środków obrotowych nie na dłu- 
go jednak wystarczyło. Gwałtowny spadek marki 
polskiejj powodował szybkie topnienie kapitału 
i wymagał ciągłego zasilania środków obrotowych 


Miynarzy Polskich. 


przedsiębiorstwa dopływem świeżych pieniędzy. 
Objaw ten, obserwowany we wszystkich przedsię- 
biorstwach, nie ominął i Centrali Handlowej młyna- 
rzy. Na wniosek władz Spółki nadzwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie akcjonarjuszów w dniu 25 listopa- 
da 1922 roku uchwaliło powiększenie kapitału za- 
kładowego do 150 miljonów marek, pozostawiając 
władzom Spółki ustalenie terminów i wysokości po- 
szczególnych emisji. Licząc się z ciężkiem położe- 
niem rynku pieniężnego władze Spółki ograniczyły 
się narazie do wypuszczenia dwóch emisji: — je- 
dnej na 12.500.000 marek i drugiej na 50.000.000 ma- 
rek, Akcje П emisji na 12.500.000 marek postano- 
wiono wypuścić jako akcje imienne, uprzywilejowa- 
ne, akcje zaś ПІ emisji na 50.000.000 marek jako 
akcje zwykłe па okaziciela. Wypuszczenie akcji 
imiennych miało na celu utrzymania wpływu decy- 
dującego młynarstwa na dalsze losy Centrali, w wy- 
padku, kiedy coraz większa ilość akcyj okaziciel- 
skich po wypuszczeniu na rynek mogłaby się zna- 
leźć w posiadaniu osób, luźno lub nawet zupełnie 
z młynarstwem nie związanych. Przywilej akcji 
imiennych polega na tem, że akcje te na Walnych 
Zgromadzeniach mają zawsze tyle głosów, ile ka- 
żdorazowo mieć będą wszystkie akcje wszystkich 
innych emisyi już wypuszczonych i mogących być 
wypuszczonemi w przyszłości. Repartycja akcji 
imiennych przeprowadzona była wyłącznie między 
posiadaczami akcyj I emisji, a więc wśród elementu 
prawie wyłącznie młynarskiego. Przywilej przywią- 
zany do akcyj imiennych nakłada wzamian na po- 
siadaczy tych akcyj pewne obowiązki i ogranicze- 
nia, a mianowicie posiadaczem akcyj uprzywilejo- 
wanych może być tylko obywatel polski, a zbywanie 
tych akcyj może mieć miejsce tylko za zgodą Za- 
rządu Spółki i przy ujawnieniu dokonywanego prze- 
lewu w specjalnej książce, zawierającej spis wszyst- 
kich akcjonarjuszów, posiadających akcje imienne 
z podaniem ilości akcyj, których są właściciami. 


Zabezpieczywszy w ten sposób od' obcych 
wpływów dalsze losy Centrali Handlowej, władze 
Spółki natychmiast przystąpiły do realizacji dwóch 
następnych emisyj akcyj okazicielskich: emisji III 
na sumę 50 miljonów marek i emisji IV па 67:/+ mil- 
jonów marek. misja III zrealizowana została 
w połowie 1923 r., a emisja IV w styczniu 1924 r. 
i odtąd kapitał zakładowy, doprowadzony do 150 
miljonów marek, pozostawał już bez zmiany, aż 
do ostatnich czasów, kiedy bilans Spółki przewalu- 
towany został na złote. 

Przez cały czas swego istnienia Centrala Han- 
dlowa wykazywała stały i szybki rozwój obrotów, 
stwierdzając tem pożytek, jaki przynosi ogółowi 
młynarstwa. Obrót za 6 miesięcy istnienia Spółki 
w roku 1922 wyraził się cyfrą 325.000.000 mk., a za 
rok 1923 wynosił 61.690.000.000 mk, Po przewaluto- 
waniu na bardziej zrozumiałą walutę w złotych we- 
dług przeciętnego kursu obrót ten stanowił w roku 


1922 164.000 zł, w roku 1923 — 376.000 zł, 
a w roku 1924 389,000 zł. Ostatni rok, który 
był okresem ogólnego przesilenia gospodarczego 


w kraju wskutek przeprowadzonej reformy waluto- 
wej. i nieurodzaju, jaki Polskę nawiedził, stał się 
dla wszystkich przedsiębiorstw polskich okresem 
próby ogniowej. Fróbę tę Centrala Handlowa prze- 
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niosła zwycięsko, wykazując dużą żywotność 
i stwierdzając, iż wysiłki, które mają na celu dobro 
społeczne, a nie osobiste korzyści jednostek, zawsze 
dają w ostatecznym wyniku dobre rezultaty. Bez- 
pośredni kierownicy Centrali, jak to potwierdzić 
mogą wszyscy, których częstsze interesy wiążą 
z tą instytucją, nie szczędzą osobistej wytężonej 
pracy dla wspólnego dobra. Przez dzień cały, aż 
do późnego wieczora dostępni są dla wszystkich, 
a nawet w niedziele i święta mogą ich zastać na 
stanowisku przyjeżdżający na krótki pobyt do War- 
szawy іпіегеѕапсі. Troskliwa opieka, skuteczna 
rada i dbałość o interesy przedsiębiorcy — mły- 
narza cechuje ich postępowanie we wszystkich wy- 
padkach, bez względu na io, czy chodzi o nabycie 
drobiazgu, czy też o wyjaśnienie wątpliwości i ra- 
dę przy budowie nowych młynów, rekonstrukcji 
urządzeń technicznych i nabywania nowych maszyn. 
Fachowosć i duże doświadczenie techniczne i han- 
dlowe, jakie posiadają, są poręką solidnego i celo- 
wego obsłużenia klijenta, Składnice Centrali za- 
opatrzone są stale we wszystko, co przy prowadze- 
niu młynów może być potrzebne, a jako czołowe 
artykuły wysuwają się gaza i maszyny. W tym też 
zakresie (Centrala posiada dwa pierwszorzędne 
przedstawicielstwa: szwajcarskiej fabryki Wydlera 
na gazę i czeskiej fabryki maszyn Józefa Prokopa 
Synowie w Pardubicach. 

Ponieważ dążeniem Centrali jest zadawalniać 
pod każdym względem swoich odbiorców, przeto 


oprócz maszyn krajowych musiała — zgodnie z ży- 
czeniami Klijenteli mieć również i maszyny wyrobu 
zagranicznego. 


Dotychczas w tej dziedzinie prawie że monopo- 
lowe stanowisko zajmowały fabryki niemieckie i ich 
agenci. 

Maszyny wyrobu fabryki J. Prokopa pod 
względem solidności wykonania i celowości kon- 
strukcyj bezwzględnie nie ustępują wyrobom pierw- 
szorzędnych fabryk niemieckich, o czem każdy może 
się przekonać odwiedzając składy Centrali. 

Wobec stanowiska, jakie rząd Rzeszy zajął 
ostatnio w stosunku do przemysłu naszego Górnego 
Śląska, staje się obowiązkiem obywatelskim każde- 
бо młynarza oddania pierszeństwa wytworom tych 
| Pw. z któremi łączą nas zaprzyjaźnione stosun- 

i. 

Dotychczasowy rozwój Centrali Handlowej 
i zwycięskie uporanie się z trudnemi warunkami 
okresu krytycznego, upoważnia do rokowania tej 
instytucji pomyślnej przyszłości. W dniu 8 czerw- 
ca b. r. w lokalu Centrali dbyło się trzecie z rzędu 
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doroczne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów, na 
którem władze Spółki dawały sprawozdanie z dzia- 
łalności za ostatni rok operacyjny i wystąpiły z sze- 
regiem wniosków, związanych z rozporządzeniami 
rządowemi o spółkach akcyjnych. Mając na wzglę- 
dzie, że wszystkie omawiane sprawy interesować 
muszą ogół młynarstwa, postaramy się choćby po- 
bieżnie poinformować о ważniejszych poruszanych 
sprawach wszystkich tych, którzy, będąc akcjonar- 
juszami nie mogli przybyć na Walne Zgromadzenie, 
jak również tych, którzy nie są dotychczas akcjo- 
narjuszami, ale chcieliby niemi zostać. Właśnie ku 
temu nadarza się w krótkim czasie sposobność, 


Po wprowadzeniu reformy walutowej wydane 
zostało rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
pod datą 25 czerwca 1924 roku o obowiązku prze- 
walutowania przez wszystkie spółki akcyjne akty- 
wów i pasywów na złote i o ustaleniu kapitałów 
własnych w złotych. Szereg szczegółowych prze- 
pisów wskazuje w jaki sposób przerachowania te 
mają być zrobione. Przewalutowanie bilansu Cen- 
trali Handlowej zrobione zostało ściśle według 
wskazań ustawy i wykazało, że wartość posiada- 
nych na składzie towarów na dzień 31 grudnia 1924 
roku wynosiła zł,52,645,—, wartość ruchomości zł. 
3,989.—, kapitały własne zł. 48,000.—, a zysk 
czysty za rok 1924 — zł, 24,477 i 13 gr. 

То samo rozporządzenie Prezydenta o spółkach 
akcyjnych głosi, że najmniejszy kapitał zakładowy, 
jaki może mieć spółka akcyjna wynosić musi zl, 
100.000.— i jeżeli spółka po przewalutowaniu swego 
bilansu ma kapitał zakładowy mniejszy, to albo musi 
dopełnić go do ustawowej normy do końca 1926 
roku, albo też przejść na inną formę prawną to 
znaczy na spółkę firmową, spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością, lub wreszcie na spółdzielnię. 
Władze spółki stanęły na stanowisku, że dla przy- 
szłości instytucji konieczne jest utrzymanie nadal 
formy spółki akcyjnej, a walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów pogląd ten całkowicie poparło. W tych 
warunkach zachodzi konieczność doprowadzenia ka- 
pitału zakładowego Spółki do najniższej normy 
ustawowej t. j. do 100.000 zł., a ponieważ, jak za- 
znaczyliśmy wyżej, kapitał spółki po przewaluto- 
waniu na złote wynosi tylko 48,000 złotych, prze- 
to zachodzi potrzeba powiększenia go najpóźniej do 
końca przyszłego roku o 52.000 zł, Walne Zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów jednomyślnie uchwaliło także 
powiększenie kapitału i upoważniło Zarząd do pod- 
jęcia starań u władz rządowych о zatwierdzenie 
tej uchwały, W obecnych warunkach, przy bardzo 
ciężkiem położeniu rynku pieniężnego, władze 
spółki dokładają wszelkich starań, aby bez większe- 
$o obarczenia akcjonarjuszów, móc przeprowadzić 
w życie uchwałę Walnego Zgromadzenia, Dlatego 
też zaproponowano, aby z zysków za rok 1924 wy- 


dzielić na powiększenie kapitału 12.000 zł, со 
spotkało się na Walnem Zgromadzeniu z ogólną 
aprobatą. W ten sposób po zatwierdzeniu tej 


uchwały przez ministerstwa, kapitał zakładowy wy- 
nosić już będzie 60.000 zł, i dla doprowadzenia go 
do 100.000 zł. brakować będzie już tylko 40.000 zł. 
Na te 40.000 zł. wypuszczona będzie nowa emisja 
akcyj w ilości 4,000 sztuk po 10 zł. nom. wartości 
każda. Termin subskrypcji na nową emisję ogło- 
szony będzie około Nowego Roku, kiedy młynarze 
po spodziewanych dobrych tegorocznych zbiorach, 
poprawią swoje interesy i przebrną przez obecną 
posuchę pieniężną. Być może, iż część tego kapi- 
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tału znów uda się pokryć z zysków za rok bieżą- 
cy, tak, że wolnych akcyj do subskrypcji może być 
stosunkowo nie wiele, Gdyby więc ktoś z pp. mły- 
narzy, nie będąc dotychczas akcjonarjuszem Spół- 
ki, chciałby nim zostać, winien już zawczasu za- 
biegać o zarezerwowanie dla niego określonej ilości 
akcyj z nowej emisji przez złożenie odnośnej de- 
klaracji Zarządowi Spółki, Byłoby wskazane, aby 
przy składaniu takiej deklaracji wpłacić odrazu 
pewien zadatek np. w wysokości 5 złotych od akcji. 
Wszyscy nowi retlektanci, którzy poprą swoje za- 
pisy przez złożenie zadatków będą mieli pierwszeń- 
stwo na nierczebrane akcje przed innemi reflektan- 
tami, a Zarząd Spółki posiadać będzie w ręku do- 
wód, że zabiegi o przydział akcyj traktowane są 
poważnie i po namyśle, Zwracamy na to uwagę 
naszych czytelników, gdyż wobec dość znacznego 
zainteresowania się akcjami, : zapisy nie poparte 
złożeniem zadatku najprawdopodobniej nie będą mo- 
gły być uwzględnione wogóle. Naturalnie, iż to co 
piszemy, dotyczy tylko tych osób, które nie są do- 
tychczas akcjonarjuszami, bowiem akcjonarjusze za- 
wsze mają pierwszeństwo i będą w swoim czasie 
powiadomieni do ilu akcyj nowej emisji każdemu 
z nich będzie przysługiwać prawo, 

Zaraz potem, jak władze rządowe zatwierdzą 
obecny kapitał zakładowy w sumie zl. 48.000.— 
i pozwolą na przeniesienie do tego kapitału 12.000 
zł, z zysków za rok 1924, Zarząd przystąpi do wy- 
miany p obecnie w Ba ай аг 
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na nowe akcje, które opiewać już będą na złote. 
Obecny kapitał, jak wiadomo, wynosił 150 miljonów 
marek, podzielonych na akcje 1.000 markowe, wy- 
puszczono zatem ogółem 150.000 akcyj. Teraz po 
przewalutowaniu kapitał ma wynosić 60.000 złotych 
i podzielony będzie w myśl decyzji Walnego Zgro- 
madzenia na akcje po 10 zł. nom. wart. każda, bę- 
dzie więc tych akcyj 6.000 sztuk, Wymiana za- 
tem akcyj markowych na akcje złotowe będzie 
przeprowadzona w teri sposób, że za każde 25 sztuk 
akcyj markowych wydana będzie 1 akcja złotowa, 
co da w rezultacie 6.000 X 25 = 150.000 t, j. ty- 
le sztuk, ie obecnie jest w obiegu akcyj marko- 
wych. Tutaj w interesie drobnych akcjonarjuszów 
Spółki, rekrutujących się prawie wyłącznie z udzia- 
łowców pierwotnej spółdzielni, musimy zwrócić 
uwagę na jedną ważną okoliczność. Przy zakłada- 
niu w 1920 roku spółdzielni większość pp. młynarzy 
pobrała po 1 udziale wpłacając po 1.000 marek pol- 
skich, na co każdy otrzymał dowód, podpisany 
przez Zarząd dawnej spółdzielni i zaopatrzony 
w pieczęć, Kiedy w 1922 r. Spółdzielnię zamienio- 
no na Spółkę akcyjną, uchwalone zostało na Wal- 
nem Zgromadzeniu, że udziałowcy spółdzielni ER 
mają za każdy 1.000 markowy udział od 2 — 

akcyj spółki po 1.000 marek każda zależnie od sa 
minu wpłaty udziału. Większość udziałowców spół- 
dzielni kwity swoje wymieniła na akcje, ale nie 
wszyscy to zrobili, Było wielu takich, którzy przy 
zapisywaniu się na członków spółdzielni, wpłacali 


КЕШЕ ШЕШ ШЕШ ШЕЕ 


w WARSZAWIE, NOWY-ŚWIĄT 70. 


ESTE CZNA ZN lz 
M І т ПЕ) NZNENZUEN= NENENMNEME"=" 
ШЕ ПЕ Е ШЕШЕ) MZ ELUEEPERELELEZNEZUEZZNEŻUER ШЕЕ! | 1] 


(BNTRALA HANDLOWA MEYNARZY POLSKICH 


Se OLEA AIKCYTN A. 


dj == EH 1! П ПП ү! 1!) 111 р 11; 
А т = = p— 1] | — = =!!! = — — =ч 
PE ДЕШЕ ШЕ КЕ ЕЕ ШЕ ШЕЕ ШЕЕ ШЕЕ ЕВ ШЕ ШШ 


udziały, ale później losem tych udziałów wcale się 
nie interesowali, a niektórzy może zupełnie nawet 
zapomnieli o tem, że są udziałowcami i nie przed- 
stawili dotychczas swoich kwitów udziałowych do 
wymiany na akcje, Kilkakrotnie o tem przypomi- 
naliśmy w „Młynarzu”, ale do dziś dnia jeszcze le- 
2а one w kasie spółki akcje, należące do dawnych 
udziałowców i czekając swych prawnych właścicie- 
JH. Niech więc każdy 2 pp. młynarzy sprawdzi 
w swoich papierach czy niema kwitu udziałowego 
dawnej spółdzielni i jeśli go odnajdzie, niech nadeśle 
бо do Zarządu Spółki, poczem otrzyma należne mu 
akcje. 

Na jedną jeszcze rzecz musimy zwrócić uwagę, 
aby interesy każdego drobnego akcjonarjusza były 
całkowicie uszanowane i obronione. Jak wskaza- 
liśmy wyżej, nowe akcje będą 10 złotowe, bo na 
mniejsze odcinki prawo nie pozwala, a więc przy 
wymianie trzeba mieć conajmniej 25 akcyj marko- 
wych, aby otrzymać 1 akcję złotową. Jest sporo 
wśród PP. młynarzy takich akcjonarjuszów, którzy 
mają mniej niż 25 akcyj, albo też taką ilość akcyj, 
która nie jest podzielna przez 25, Cóż robić w ta- 
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ШҮ wypadku? Naturalnie, kto nie będzie chciał 
uzupełnić swoich akcji do pełnej ilości akcyj zło- 
towych, ten otrzyma wzamian za każdą akcję mar- 
kową ułamek akcji złotowej, wartości 40 groszy 
t. j. "ks części akcji złotowej, Ale takie ułamki 
akcji nie są wygodne, bo trudne będą do spienię- 
żenia, a co najważniejsze nie uprawniają do głoso- 
wania na Walnych Zgromadzeniach, Więc i w tym 
wypadku władze spółki chcą swoim akcjonarju- 
szom sprawę możliwie ułatwić i zdecydowały dać 
każdemu możność dopełnienia swoich akcyj w ten 
sposób, aby z nowej emisji otrzymał każdy tylko cał- 
kowite akcje złotowe. Więc naprzykład: ma ktoś, 
jak to najczęściej się zdarza 7 akcyj markowych. 
Aby otrzymać jedną akcję złotową musi mieć 25 ak- 
cyj markowych, brak mu więc 18 akcyj. Za te bra- 
kujące 18 akcyj płaci gotówką po 40 groszy t. j. 7 zł. 
i 20 groszy i wtedy przy wypuszczeniu nowej emisji 
otrzyma 1 akcję o wartości 10 złotych, Inny przy- 
kład: ktoś posiada 162 akcje markowe, otrzyma 
więc za nie 6 akcyj po 10 zł. każda i pozostanie mu 
jeszcze 12 akcyj, brak zatem do 25 akcyj jeszcze 13. 
Ża te 13 akcyj przesyła należność licząc po 40 grosy, 


C M ŁYNARZ 


zł. 5.20 i przy wymianie otrzyma nie 6 a 7 akcyj zło- 
towych. 

Załatwienie wszystkich tych wyrównań leży nie- 
wątpliwie w interesie drobnych akcjonarjuszów spół- 
ki. Sprawy tej nie należy lekceważyć i odkładać, 
Każdy z pp. młynarzy po przeczytaniu tego artyku- 
łu powinien niezwłocznie sprawdzić, czy był udzia- 
łowcem spółdzielni, czy wymienił swój kwit udzia- 
łowy na akcje, ile posiada akcyj markowych, ile 
chciałby mieć akcyj złotowych, obliczyć ile miałby 
dopłacić i sumę tę przesłać do Centrali. Zarząd już 
przygotował się do przyjmowania zapisów prowadze- 
nia odnośnych kontroli, Ci znów pp. młynarze, któ- 

zy dotąd nie byli akcjonarjuszami, a chcieliby niemi 

zostać, niech przysyłają odnośne zgłoszenia i zadat- 
ki, jak to wyżej wyjaśniono. Jeśliby ktoś chciał zbyć 
swoje akcje, niech również o tem powiadomi Zarząd, 
a amatorów kupna znajdzie się dosyć. 

Na zakończenie naszego sprawozdania o działal- 
ności Centrali Handlowej nie możemy pominąć od- 
wołania się do ogółu młynarstwa o popieranie włas- 
nej instytucji handlowej, powstałej z inicjatywy mły- 
narstwa i przez swoich kierowanej. Obowiązkiem 
każdego jest instytucję tę popierać. Wszystko, co 
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każdemu z młynarzy jest potrzebne znajdzie we 
własnej organizacji, a zabezpieczony jest przed wy- 
zyskiem i ma gwarancję otrzymania solidnego towa- 
ru po możliwie najniższej cenie, Nikt nie powinien 
zapominać o tem, że nie większy obrót będzie mia- 
ła Centrala, im większym cieszyć się będzie zaufa- 
niem i poparciem ogółu młynarstwa, tem większe bę- 
dzie dawała zyski, które w formie dywidendy powró- 
cą znów do kieszeni nabywców. Centrala Handlowa 
prowadzona jest nader oszczędnie, koszty utrzymy- 
wane są w minimalnych rozmiarach do tego stopnia, 
iż Komisja Rewizyjna dwukrotnie w swoich rocznych 
sprawozdaniach, uważała za konieczne podkreślić 
ten fakt, wskazując, iż koszty handlowe w stosunku 
do osiągniętego obrotu są znacznie niższe od norm, 
spotykanych na ogół w przedsiębiorstwach tego ty- 
pu. Jest to niewątpliwie dużą zasługą kierowników 
instytucji, za którą na każdem Walnem Zgromadze- 
niu spotykają się z uznaniem i wdzięcznością zebra- 
nych, W takich warunkach byłoby grzechem i nie 
wybaczalnem lenistwem, gdybyśmy własnej insty- 
tucji nie popierali. — Niechaj będzie naszem hasłem: 
„swój do swego po swoje“. 


T. Szober. 


Młyny 


W rozesłanym na początku roku kalendarzyku, 
rzyporainaliśmy, że wydana przez Sejm w dn. 19 
września 1922 r. ustawa wodna wymaga ażeby wszy- 
stkie zakłady poruszane siłą wodną do 1927 r. przed- 
stawiły odpowiednie plany celem uzyskania koncesji. 
Na skutek naszej odezwy otrzymaliśmy sporo 
zapytań i próśb o bliższe wyjaśnienia, w stosunku 
jednak do ilości istniejących młynów wodnych — 
—liczba zgłoszonych stanowi znikomy procent. 

Termin prekluzyjny zbliża się, Jeżeli zgłosze- 
nia nastąpią dopiero w ostatnim terminie — napewno 
nie będzie możebnem planów wykonać na termin 
i uzyskać niezbędną koncesję, 

Rezultatem takiego niedbałego postępowania 
może być to, że całe szeregi młynów wobec braku 
koncesji — będą zamknięte do czasu przedstawienia 
odnośnych planów. 

Powyższe skłania nas do przypomnienia Pp. 
właścicielom młynów wodnych, ażeby nie odkładali 
na ostatnią godzinę i zwracali się do uprawnionych 
do tych czynności inżynierów i plany potrzebne wy- 
konali celem przedstawienia ich miejscowym komis- 
jom wodnym przy Starostwach. 

Powtarzamy, że plany te mogą wykonywać je- 
dynie uprawnieni do tego inżynierowie, ; 

Wiadomo jest, że sporządzenie takich planów 
pociąga za sobą koszty, wysokość których będzie 
zależną od wielu różnych okoliczności. Jednocześ- 
nie koszty te jako związane z przyjazdem inżyniera 
na miejsce, wypadną o wiele taniej, gdy inźynier za 
jednym wyjazdem wykona pomiary kilku młynów 
w blizkości siebie leżących. 

W interesie więc każdego będzie, ażeby przed 
zaproszeniem inżyniera porozumiał się z sąsiadami 
i wspólnie rzecz całą przeprowadzili, 

Ponieważ koszty te będą dła każdego młyna 
różne i z góry określić je niepodobna, gotowi jesteś- 
my pomóc każdemu i prosimy o zwracanie się do nas, 
nadsyłając na koszty kacelaryjne marek pocztowych 
га 2 złote, 


wodne. 


Każdy kto nadeśle marki pocztowe otrzyma od 
nas kwestjonarjusz, po wypełnieniu którego i nade- 
słaniu nam z powrotem, otrzyma odpowiedź, określa- 
jącą przybliżone koszty wykonania planów i uzyska- 
nia koncesji, 


Powtarzamy, że wobec tego, iż każdy plan wyma- 
éa zebrania pomiarów na miejscu i następnie przy- 
gotowanie planów zabiera sporo czasu, podczac gdy 
uprawnionych do tego inżynierów niema zbyt wie- 
lu — nie należy spraw tych odkładać, lecz przeciw- 
nie, zająć się należy nie odkładając. 

O ile teraz można to wykonać za cenę normal- 
ną, o tyle później „gdy zgłaszających się będzie wię- 
cej, wykonanie będzie kosztowniejsze i może nastą- 
pić wprost odmowa z racji niemożebności wykonania 
na termin. 

Zwracamy przytem uwagę że młyny nie posiada- 
jące turbin, powinnyby przy okazji wykonania pla- 
nów i koncesji zanotować dokładnie wielkość spa- 
du wody przy młynie i ilość przepływającej wody 
w jednostkę czasu, gdyż dane te są potrzebne przy 
instalacji turbiny, która wcześniej czy później będzie 
zastosowaną, 

Prosimy pamiętać, że tylko przy kołach nasię- 
biorczych — większych, dobrze zbudowanych, efekt 
może być najwyżej do 70°, przy mniejszych około 
50 — 60'/,; przy podsiębiorczych zwykle nie przekra- 
cza—25”/„ podczas gdy turbiny dają efekt 75—80'/,. 

Trzeba również przyjąć pod uwagę, że przy ko- 
łach wodnych wobec ich małych obrotów, poważną 
siłę traci się na różne przekładnie trybowe, których 
niema przy turbinach. 

Ważną rzeczą również jest kwestja obmarzania 
kół i obrąbywania w czasie zimy, co wszystko razem 
wziąwszy, jest, zdaje się, zupełnie dostatecznie prze- 
konywującem, aby dążeniem każdego młynarza wo- 
dnego było zastosowanie u siebie turbiny, 


Związek Młynarzy Polskich. 
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W sprawie ubezpieczeń od ognia. 


Każdy zPp. młynarzy powinien ubezpieczyć 
swój warsztat pracy od ognia, O konieczności za- 
bezpieczenia się na wypadek pożaru nie potrzeba 
chyba pisać i nikogo o tem przekonywać. Formalnoś- 
ci, związane z ubezpieczeniem swoich nieruchomo- 
ści, każdy z młynarzy załatwia najczęściej w najbliż- 
szem mieście, posiadającem agenta jednego z towa- 
rzystw ubezpieczeniowych. Towarzystw takich na 
terytorjum Rzeczpospolitej działa sporo i naturalnie, 
jak zwykle bywa, nie wszystkie są jednakowo solid- 
ne i nie wszystkie w tej samej mierze gwarantują wy- 
płatę kapitału asekuracyjnego na wypadek nieszczę- 
ścia pożaru, 


W myśl hasła, stale propagowanego przez Zwią- 
zek, iż wszelka akcja zbiorowa musi dać korzystniej- 
sze wyniki, niż starania podejmowane przez jednost- 
ki, proponujemy wszystkim młynarzom, aby ubezpie- 
czenia swoich nieruchomości załatwiali przez Zwią- 
zek. Jeśli to się stanie i myśl nasza przyjęta będzie 
przez ogół młynarstwa przychylnie, to Związek po- 
siadać będzie poważny portfel ubezpieczeń, którym 
dowolnie będzie mógł dysponować, rozdzielając go 
między najpoważniejsze towarzystwa asekuracyjne. 
Duży portfel przedstawiać będzie zawsze poważną 
siłę, z którą towarzystwa asekuracyjne będą musia- 


ły bafdzo się liczyć, Atuty te pozwolą Związkowi 
ubiegania się o zniżkę stosowanych obecnie taryf, 
a pewne podjęte j już w tym kierunku próby pozwalają 
spodziewać się do tego doprowadzić, 

Jednakowoż powtarzamy, że powodzenie tej 
akcji będzie wtedy tylko, gdy Związek rozporządzać 
będzie dużym portfelem ubezpieczeń, — Narazie 
chcielibyśmy się zorjentować, kto z pp. młynarzy do- 
łączy się do tej wspólnej akcji i prosimy o nadsyłanie 
do związku odpowiedzi na następujące zapytania: 

1) W jakim T—wie jest ubezpieczony i na jaką sumę, 
2) Jaką opłaca premję asekuracyjną rocznie, półrocz- 
nie lub kwartalnie, 

3) Czy budynki są drewniane, czy murowane i jakim 
materjałem są kryte. 

4) Jak dawno asekuruje się wogóle. 

5) Czy miał już u siebie wypadek ognia, czy otrzy- 
mał odszkodowanie i czy wypłata załatwiona była 
bez przeszkód, 

6) Czy byłby skłonny zawierać w przyszłości aseku- 
rację przez Związek i od jakiego terminu, 

Jeżeli ogół młynarstwa podzieli nasze zapatry- 
wania i przyłączy się do wspólnej akcji to dodatnie 
rezultaty i oszczędności osobiste nie każą długo na 


siebie czekać, 
Zw, МІ, Polskich. 
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Otwarcie Kursu dla podmajstrzych i majstrów 
młynarskich przy państwowej Szkole 
przemysłowej w Bydgoszczy. 


Rozporządzeniem p. Ministra Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia z dnia 20 maja b. „r N-r. 9515/25]III 
zarządzono otworzenie z początkiem roku szkolnego 
1925/26 przy państwowej szkole przemysłowej 
w Bydgoszczy „Państwowego kursu dla podmaj- 
strzych i majstrów młynarskich'*, Kurs ten ma na 
celu wykształcenie teoretyczne i praktyczne praco- 
wników, zatrudnionych w przemyśle młynarskim, 

Kurs nauki obejmuje 3 półrocza: pierwsze dwa 
półrocza obejmują całokształt wiedzy z dziedziny 
młynarstwa, niezbędnej dła pracowników pomocni- 
czych w dużych młynach (podmajstrzych), oraz dla 
kierowników małych młynów; trzecie półrocze uzu- 
pełnia wiedzę pierwszych dwóch półroczy í kształci 
pracowników dla wielkich i średnich młynów (maj- 
strów). 

. Ма kurs mogą być przyjmowani kandydaci, po- 
siadający świadectwo ukończenia publicznej szko- 
ły powszechnej i conajmniej dwuletnią praktykę 
w zawodzie młynarskim. Najniższy wiek przyjmo- 
wanych — 18 lat, 

Dyrekcji Szkoły Przemysłowej przysługuje pra- 
wo przyjmowania na kurs według jej uznania także 


kandydatów posiadających mniej niż dwuletnią ale 
nie mniej niż roczną praktykę w zawodzie młynar- 
skim, o ile posiadają w zamian praktyki wykształce- 
nie ze szkoły powszechnej najwyższego stopnia orga- 
nizacyjnego (7 klas) lub 4-ch klas szkoły średniej 
ogólno — kształcącej. 

Półrocze pierwsze i trzecie trwa od 15 września 
do 1 lutego, półrocze drugie od 1 lutego do 15 czerw- 
са, 

Kurs związany jest administracyjnie z Państwo- 
wą Szkołą Przemysłową. Nauka prowadzona jest 
według planu, zatwierdzonego przez Ministerstwo. 

Są to jedyne w Polsce kursy fachowe z zakresu 
młynartswa i dla tego też, pp. Młynarze winni się 
szczerze zainteresować, 

Nie wątpimy, że pp. Młynarze skłonią zdolniej- 
szych ze swych wychowańców do zapisywania się 
na powyższe kursy oraz okażą biedniejszym pomoc 
materjalną,  Wyrobienie w kraju fachowców leży 
w interesie przyszłości polskiego młynarstwa. 

Bliższych informacji, udzieli Dyrekcja 
w Bydgoszczy ul. Ś-tej Trójcy N-r, 11. 


Szkoły 


O Spółdzielni Kredytowej Młynarzy Polskich. 


Wszyscy wiemy, że jedną z największych bolą- 
czek, które najbardziej dają nam się we znaki, jest 
brak kredytu. Wszyscy przy prowadzeniu naszych 
przedsiębiorstw tracimy wiele energji i zużywamy 
dużą ilość czasu na ciągłe starania o pieniądze, 
Niewątpliwie i tracona energja i czas mogłyby być 
bardziej produkcyjniej dla naszych przedsiębiorstw 
wykorzystane. 

Poza niewielu firmami, które mają szczęście 
korzystać z kredytów bankowych, przeważna ilość 
młynów operuje szczupłemi własnemi środkami fi- 
nansowemi, lub korzysta z drogich kredytów miej- 
scowych handlarzy-hurtowników, a jeszcze częściej 
z nadzwyczaj ciężkich kredytów prywatnych. Na 
ogół brać młynarska składa się z ludzi fachowo 
wyrobionych, lecz handlowo podlegających wpły- 
wom obcym, które wyzyskują wiedzę fachową 
młynarza dla czerpania osobistych zysków, wysy- 
sając w ten sposób wszelki dochód z przedsiębiorstw 
młynarskich. 


Chcąc temu zapobiec i zdobyć ostatecznie moż- 
liwie tani kredyt dla swych członków, Związek Mły- 
narzy Polskich przystąpił do zorganizowania banku 
młynarzy na zasadach współdzielczych. 

Taka forma instytucji finansowej została wska- 
zana z tych względów, iż w obecnych czasach trudno 
jest myśleć, aby młynarstwo mogło wśród siebie 
zebrać miljonowe sumy, jakich wymaga stworzenie 
banku akcyjnego, natomiast spółdzielnia może się 
opierać na niewielkich stosunkowo wkładach go- 


tówkowych, w formie udziałów, a cała jej siła i od- 
powiedzialność finansowa oparta być może na ka- 
ucjach hypotecznych, jakie młynarze dać mogą na 
swoich, najczęściej zupełnie czystych hypotekach. 

Myśl polega na tem, że wpłacenie niewielkie- 
бо udziału i danie kaucji hypotecznej nie jest rze- 
czą trudną do przeprowadzenia dla każdego młyna- 
rza; natomiast pod ogólną sumę kaucji hypotecz- 
nych, jaką spółdzielnia zbierze wśród członków na- 
szego związku, można będzie uzyskać kredyt w jed- 
nym z banków państwowych, co stwierdziły per- 
traktacje, prowadzone w tej sprawie przez Dyrek- 
cję Związku, 

Zabezpieczenia hypoteczne również odgrywają 
dużą rolę, gdyż na takową spółdzielnia będzie mo- 
gła dawać maszyny i towary na kredyt, 

Statut Spółdzielni Kredytowej opracowany 
został na obowiązujących przepisach ustawowych 
dla Spółdzielni i wciągnięty do Rejestru Spółdziel- 
ni R. S, IV 614 Sądu Okręgowego w Warszawie 


dnia 27 kwietnia 1921 roku pod nazwą: „Spółdziel- 
nia Kredytowa Młynaczy z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Warszawie". Siedziba Spółdzielni 


w Warszawie, Nowy Świat 70. 

Według tego Statutu zadaniem Banku jest po- 
pieranie przemysłów: młynarskiego í pokrewnych 
przez udzielanie kredytów członkom Spółdzielni 
i załatwianie dla nich wszelkich operacji bankowych, 
jakie im są przy prowadzeniu przedsiębiorstw 
potrzebne, 


Е PREY NY (NARZ 


Kapitał Spółdzielni tworzy się z udziałów, któ- 
rych wysokość określono na 250 zł. Połowa tego 
udziału winna być wpłacona przy podpisaniu dekla- 
racji o przyjęcie na członka, reszta w ciągu miesią- 
ca, każdy ma możność podpisania się na dowolną 
ilość udziałów, przy wszelkich jednak głosowaniach 
każdy członek posiada jeden głos bez względu na 
ilość posiadanych udziałów. 

Członkowie Spółdzielni odpowiadają za jej zo- 
bowiązania zadeklarowanemi udziałami i prócz tego 
dalszą kwotą, równającą się dziesięciokrotnej wy- 
sokości każdego zadeklarowanego udziału. 

Kredyty mogą być udzielane tylko do 10-cio 
krotnej sumy posiadanych udziałów, to znaczy, że 
kto posiada jeden udział 250 złotowy, może korzy- 
stać najwyżej z kredytu 2,500 złotych, kto ma 
3 udziały, z kredytu 7,500 złotych i t. d. 

Takie są główne zasady na jakich oparty jest 
Statut Spółdzielni kredytowej młynarzy, powstałej 
na skutek inicjatywy p. Płodowskiego, dyrektora 
Centrali Handlowej Mł. Polskich a popartej przez 
Zarząd Związku Młynarzy Polskich, 

Do Zarządu wybrani zostali pp. Jan Płodowski 
— dyr. Centr. Handl. Mł. P., Marjan Rutkowski — 
дуг. Zw. Mł. Pol, Teodor Szober — radca Zw, Mł. 
Polskich, Roman Morawski i Stanisław Rydzewski. 

Kierownictwo nowej instytucji spoczęło w re- 
kach ludzi, których prawie wszystkich dobrze zna- 
my i cenimy ich pracę i niezmordowaną energję 
dla dobra całego młynarstwa. 

Kierownictwo jest niewątpliwie fachowe i do- 
skonale dobrane, chodzi więc o to, aby ogół mły- 
narstwa stworzył takie warunki, przy których no- 
wopowstała instytucja mogłaby się pomyślnie roz- 
wijać. 


[PONAR ZS TK 


Uczyniono pierwszy krok na drodze powołania 
do życia instytucji; żywotną potrzebę powstania któ- 
rej stwierdziło, jednomyślne, entuzjastyczne przyję- 
cie rzuconej myśli przez najpoważniejszych przed- 
stawicieli naszego młynarstwa. 

Młynarstwo polskie musi jednak jasno uświa- 
domić sobie, iz dalszy los i rozwój instytucji tak ży- 
wotnej i przemysłowi mtynarskieinu niezbędnej za- 
leżnym jest wyłącznie od splidarnego poparcia 
przedstawicieli teśoz przem;siu i stopia wzmianko- 
wanej Świadomości. 

Jeżeli wszyscy powiemy sobie, że Spółdzielnia 
Kredytowa Młynarzy jest nam potrzebna, jeżeli 
wszyscy pojmiemy, iż bez naszego poparcia Spół- 
dzielnia ta nie będzie mogła wypełnić swych zadań, 
a więc nam dopomóc, tam gdzie pomoc jest tak po- 
trzebna, jeśli wszyscy zdamy sobie sprawę z faktu, 
iż udziały Spółdzielni są oprocentowane i są dosko- 
nałą dla młynarza lokatą kapitału — wtedy istnie- 
nie i rozwój powstającej instytucji będą zagwaran- 
towane, działalność zaś jej oprze się na takim po- 
tężnym czynniku jak solidarne i zarganizowane 
młynarstwo polskie, 

Idei dobrych i wzniosłych jest dużo, lecz traf- 
nego ich wykonania i wcielenia w życie brak jest 
zazwyczai. 

To też przystąpmy z wiarą do czynu i z wytr- 
wałością do pracy, a rezultaty nie dadzą na siebie 
długo czekać, 


Zapisy przyjmuje oraz udziela wszelkich infor- 
macji Zarząd Spółdzielni Kredytowej Młynarzy 
w Warszawie przy ul, Nowy Świat 70, dokąd nale- 
ży też kierować wszelkie жаг i wpłaty па 
udziały, na Konto Р, К, O. Nr. 11112 

F. Lewandowski. 


„Sprawy podatkowe“ 


ORGAN TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SKARBU PAŃSTWA 


Miesięcznik poruszający najaktualniejsze zagadnienia podatkowe, niezbędny w domu i biurze 


każdego obywatela Polaka. 


Komitet Redakcyjny 


„SPRAW PODATKOWYCH" 


Stanowią P. P. 


GABRJEL CZECHOWICZ 
Inż. CZESŁA W KLARNER 
prof. LUDWIK KRZYWICKI 
prof, ADAM KRZYŻANOWSKI 


PRENUMERATA: 


rocznie, 


Administracja czynna codziennie w godzinach od 12 do 3 p.p. 


„SPRAW PODATKOWYCH“ z przysyłką pocztową wynosi 12 zł. rocznie; 
З zł. kwartalnie Conto czekowe Р. К. О. Ne 6860. 


D. RUDOLF LANGROD 
BOLESŁA W MARKOWSKI 
prof. IGNACY RADZ.SZEWSKI 
prof. EDWARD TAYLOR 


6 zł. pół- 


w lokalu Tow. Przyjaciół Skarbu 


Państwa w Warszawie, ul. RYMARSKA 3, pokój 98. tel. 515 46 
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Rynek zbożowy. 


| 10/VIL | 25 Wil. | 30; VIL | UWAGI 
Warszawa 
Pszenica ma AM: т... a АЁ 39.50 25. — — cena franco Warszawa 
żyto о о ИИИ У oma. о 34,70 20 19.— э 1 n 
mąka pytlowa krajowa 1 kg.. . . — 0.58 0.45 *) co Warszawa. 
otreby żytnie . . k ЖА: 22.00 20.( 0 — 
jęczmień (browarny) . . . . . . 34.30 — — ir. st. załadowcza 
OWIES”. ЭЭ u w + + па WEWN 31.50 — ” » n 
| 
Poznań 
PRZEDIC AUTRE жй... „WD M, 87.— — — loco Poznań 
żyto = dyr JA: Ww a 28.50 19 — 17.50 = n 
jęczmień . с ОТОТ Z. 24.00 — — Я р 
owios ad e „ К 31.00 29.50 27.00 н ” 
mąka żytnia 659/, z workami . . . 42.00 34 — 32.50 А » 
otręby żytnie . Р | 21460 р = 14.— 12.50 я я 
*) Ceny podane za 100 kgr. | | 


Rynek pieniężny. 
10/VI — 30/VII 1925. 


10/VII | 15 VII | 20/VIIL | 25/V1I 


Bęlary "Si. Zjedn. .- 4NOS EZ, 5,19% 5,19 5,19 5,20 
Funty angielskie. 4,0%. = 7. 25,40 25,30 25,40 25,30 
Franki szwajcarskie (za 100 fr.) . . 101,10 100,50 100,60 101,40 

п francuskie (za 100 fr). . . 25,60 25,00 24,50 | 24,60 
Korony czeskie (za 100 kor.) . . . 15,30 15,20 15,40 | 15,45 


| 
| 


U W A. GAL!!! 
WAŻNE DLA MŁYNÓW WODNYCH 


Przypominamy wszystkim właścicielom włynów modnych, że ustawa z dn.19 września 
1922 r. wymaga, ażeby każdy młyn wodny przedstawił odpowiednie plany i wyrobił sobie 
pozwolenie władz państwowych na prowadzenie młyna. 

Przewidziany w ustawie termin zbliża się ku końcowi. 

Kto do tego terminu po wyższych formalności nie załatwi, będzie narażony na poważ- 
ne kłopoty, lub, co gorsze, na zamknięcie młyna. 
Wszelkich wyjaśnień w tej kwestji udziela Zw. Młyn. Pol. osobiście lub za przesłaniem w liście marek poczt. za 2 zł, 

x 
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humor panu 

mechanikowi? 
Oczywiście 
Amerykański olej rogowy 


0X-01L-0X, 


dzięki któremu zbył się wszelkich kło- 
pótów z pasami napędowemi і zapew- 
nił sobie przy tem ich trwałość OX- 
OIL-OX jest bowiem produktem natu- 
ralnym i czystym wyciskanym z racic 
bydła rogatego, nie zawiera przepa- 
lającej skórę kalafonji i żadnych skład- 
ników zbędnych lub szkodliwych dla 
tkanki skóry, którą doskonale kon- 
„ serwuję i zasila. 


Pasy im pregnowane 0X-0IL-O0X'em 
trwają wielokrotnie dłużej od pasów nie- 
nasyconych, zachowują swą całkowitą spraw- 
ność i stale pracują bez poślizgu. 
Odzyskują na nowo Żywotność straco- 
ną podczas garbowania surowej skóry, stają 
się elastyczne, miękie, giętkie i zdol- 
ne są dokładnie i mocno obchwytywać po- 
wierzchnię kół pasowych, czemu sprzyja 
doskonała próżnia, tworząca się pomię- 
dzy powierzchniami pasa i koła pasowego. 
Pasy ciągną jak łańcuchy, pomimo ze 
są zupełnie nienaprężone i nawet po- 
siadają nieraz znaczny luz. 
NAKLAD na impregnację jest prak- 
tycznie jednorazowy i nie prze- 
kracza 20°/„ koszłu pasa. 
Pan mechanik zapomniał o ustawicznie 
grzejących się łożyskach trasmisyj- 
nych o wyginanych i skręconych wa- 
łach napędowych, w częstych postojach 
części lub nawet całości wytwórni, o nie- 
szczęśliwych wypadkach przy zakłada- 
daniu w biegu pasów naprężonych, 
o ustawicznem ich skrócaniu i +. p. 
Zyskał wiele jeszcze innych korzyś- 
ci przez zastosowanie do swych pasów tego 
oleju, i o tem, kto ciekawy, może się prze- 
konać, zamawiająć na próbę 1 kg. 


CENA 1 KG. w BLASZANCE ZŁ. 27.50. 


Sprzedaz 


w Centrali Handlowej Młynarzy Polskich, Sp. Ake. 


w Warszawie, ul. Nowy-Świat 70. 
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SALETRA CHILIJSKA 


Zauwierająca 15 i poł procent azotu 


jest ogólnie ZLE najleuszym nawozem azotowym. 
Saletrę ChilijSKĄ  siesacpod wezetkie rośliny 
Í 
= 


= | 


= әл ебә 4 przewyższa inne nawozy azotowe możnością stoso- 
Saletra Chilij ska wania jej we wszystkich okresach wegetacij, 


zarówno przed siewem, jak  pogłównie; 


————=——=:й 


Walli se jest niezastąpionym nawozem azotowym pod wszelkie 
Saletra Chilij Ska rośliny rolnicze i ogrodnicze. a przedewszyskiem pod 
buraki cukrowe dzięki zawartości jodu; 
S 1 t Ch Ч li ° k jest niezawodnym środkiem nawozowym, 
a e ra 1 IJS a majintensywniej podnoszącym plony; 
S ] t Chi li ° k stosowaé mozna w dowolnej 
a e re 1 1JS a ilości i zapewnionym zyskiem. 
nabywać można we wszystkich Syndykatach i Stowarzy- 


Saletrę Chilijską szeniach Handlowo-Rolniczych najkorzystniejszych wa. 


runkach 
Porad w sprawie stosowania Saletry Chilijskiej i innych nawozów pomocaiczych 
udziela ust ie i piśmiennie 
„DELEGACJA PRODUCENTÓW SALETRY CHILIJSKIEJ* WARSZAWA, Okólnik5 tei. 306-52. 


ka" 
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| Krajowe Towarzystwo Meljoracyjne 
© 

w 

| 


WARSZAWA, ul. Kopernika ЗО (gmach C.T.R.) 
F { | + ,. KRAKÓW, ul. Zyblikiewicza dom P. K. O. schody 8 
= 1 е WILNO, ul. Jagiellońska 8 m. 15 telefon 280 


SPORZĄDZA PLANY DLA KONCESJI PRAWNO-WODNYCH I PRZEMYSŁOWYCH sciśle według wymagań ойпо$- 

nych władz. wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres meljoracji, tak na gruntach prywatnych jak i spo- 

łecznych, jak: drenowanie, osuszanie łąk, stawy rybne, wyzyskanie sił wodnych, regulacja rzek, budowa dróg, 
pomiary i. t. p. 


(Ü НИ И ssS— —— = s<ss=sssasasamsamawsassssa KT) 
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RYFLARKM najnowszej konstrukcji 


DO ryflowania walców młyńskich 


poleca 


` Centrala Handlowa Młynarzy Polskich 
SP. AKC. 
WARSZAWĄ, Nowy-Świat Л 70. 


26 MOESESYONCA RE ZY PO TLS SK 4 


Tow. Аке, Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza 


J. JOHN n 


wyrabia jako specjalność Sposobem masowej fabrykacji, względnie 


serjami: 


Walce Mlyńskie 


w stanie surowym lub zupełnie gotowym, nie ustępujace w niczem waicom zagranicznym. 


Łożyska elewatorowe, kompletne przystawki napędowe do elewatorów, 
Mechanizmy i całkowite uzbrojenia do kamieni młyńskich i L. p. 


(transmisje). ZL, o Z y s k a samo- kolumnowe ze 
smary, Wieszaki, Wałki, Sprzę- skrzynką biegów 
gła stałe i rozłączane: kłowe (8 szybkości) 1 sa- 
| i cierne, Koła pasowe. Wyko- | modzielnym posu- 
wem wrzeciona 


nanie dokładne Kontrola spra 
wdzianami różnicowemi. Produkcja masowa na || (4 szybkości) dla wiercenia otworów do 32 i 40mm. 
skład; terminy krótkie. 


pociągowe, szybkotnące równoległe o szer. szczęk 
z wałkiem pociągowym 100 mm, 
do toczenia i śrubą po- | 


ciagową do gwintów. 


Budowa mocna. Wyko- 
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szli- STREBEL'A, oryginalne do 
fowane. Każda tokarka próbowana i kontrolowa- ogrzewań centralnych, 


па protokularnie. 


zębate, czołowe i stożkowe z zę- ` 
bami obrabianemi na specjalnych a Miz: 
automatach. W | М 


Własne biura sprzedaży w: 
WARSZAWIE, POZNANIU, KRAKOWIE, LUBLINIE, LWOWIE, KATOW.CACH, 


Jerozolimska 51. Cieszkowskiego 8. Basztowa 24, Krak.-Przedm* 58. Zyblikiewicza 39, Batorego 4. 
GDAŃSKU. 


Sehüsseldamm 62, 


Adres telegraficzny dla centrali i biur: „TRANSMISJA“ 


Dostawa ze składów lub w terminach krótkich. 


SO" 
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WORKI JU "LOW FE 
fabryk: „STRADOM* „WARTA“ i „LA CZENSTOCHOVIENNE" 


POLECAJĄ: 


A. BRONIĘWSKI Warszawa, ul. Czackiego 6. 
Centrala Handlowa КАЛАА Polskich S. A. 


zt ODDZIAŁ ROLNICZO HANDLOWY | 
POZNAŃSKIEGO BANKU ZIEMIAN | 


Telefony: 507-70, 91-18, 151-27. 


MA STALE DO ZAOFIAROWANIA: 
Zyto, Pszenicę, oraz Jęczmień. 
заза алаа злата оваца JL: eoe 


P L. ЕТЕ 


АСБ) GMA OWA GE (саа (GEY П ел5 отела рса ора + EMICADCNICH 


WALCE WŁYŃSKIE | 
KOŁA Z ZĘBAMI DASZKOWEMI 


DOSTARCZA ZCX JI. ANIE (М 


Fabryka Maszyn i Odlewnia imć” 
w ŁODZI, ul. SENATORSKA 22. 
Żelaza Telelefon 287. Adres Наран 


,WEIGTES—ŁÓD 


REPREZENTACJE: 

Bln; J. Zybert, J. Dąbrowski i S-ka w Warszawie, Złota 27. 
Dom Handlowy i Techniczny „Pilot“ we Lwowie, Batorego 4. 
Dom Handlowy i Techniczny „Pilot“ w Katowicach, Wojewódzka 50. 
Bluro własne w Poznaniu, Stroma 2a. 
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TOWARZYSTWO FABRYKI 
MOTORÓW 


„PERKUN” Т 


SP. AKC. 


w sa sata Praga, Grochowska 46. 
| TELEFONY: 84-40, 84-93, 93-98. 


WYRABIA: Motory spalinowe — stałe о mocy od 10—120 km. znakomicie nadają 
się do młynów, przewoźnie od 7—30 km. dla celów rolniczych i prze- 


nośne 6 km. zastępujące kieraty. 


Motory „Perkun* uzyskały w Paryżu w r.1921 pierwszą na- 


grodę na konkursie Motorów Spalinowych typu „Semi-Diesel' 


W Polsce, Rosji, Rumunji i Francji pracuje przeszło 6000 motorów „PERKUN*. Z tej ilości 
przeszło połowa porusza młyny. 


Przedstawicielstwo na Wschodnią Małopolskę firma „PILOT“, Lwów, ul. Batorego I. 4. 


cz 2 


SILNIKI mobtske 
NAJNOWSZYCH TYPÓW 


NA: GAZ SSANY, BENZYNĘ, NAFTĘ, 1 ROPĘ 
ORAZ SYSTEMU DIESEL'A 


„ATLANTA 


NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE BIURO TECHNICZNE mik КБА ыкы Ес 


"W PO E. 
аб FIRMA ZAŁOŻONA W 1898 R. 


Przeszło 400 Silników w ruchu w b. Kongresówce. 


0DEZWA 


Р. Panowie MŁYNARZE Właściciele, Dzierżawcy młynów, wiatraków, którzy 
pragną nabyć, wydzierżawić lub przejąć dzierżawę, względnie sprzedać, proszeni są о zwra- 


 canie się z propozycjami do Związku Młynarzy Polskich w Warszawie Nowy-Swiat Jë 70. - 


Wydawca: Związek Młynarzy Polskich (Stanisław Pytlewski). Redaktor: Marjan Rutkowski, 


